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2 listopada 


uroczystości 


w Krakowie 
ku czci 


I. Daszyńskiego 


W niedzielę dnia 2 listopada odbę- 
dą się w Krakowie uroczystości po- 
święcone pamięci wielkiego przywód- 
ey Polskiej Partii Socjalistycznej Igna 
cego Daszyńskiego, w których udział 
weżmie sekretarz generalny CKW 
PPS tow. Premier Józef Cyrankiewicz. 

O godz. 19 nastąpi otwarcie na Ryn 
ku Głównym manifestacyjnego agro- 
madzenia socjalistycznego, na którym 
przemówienia wygłoszą Sekretarz Ge- 
ralny CKW tow. Cyrankiewicz i prze- 
wodniczący WK PPS w Krakowie tow. 


Drobner. 


Francji 


4 


kim takim państwom, fak Francja, 
Belgia, Jugosławia itd. 


REFORMA WALUTOWA 


Z w 
t 


Bevin wreszcie zrozumiał 
że Polska słusznie sprzeciwia się 
uprzywilejowaniu Niemiec | Nowe hangary dla „Lotu” 

w planie Marshalla 


Brytyjski mia. spraw zagr. Bevin zabrał głos w debacie, toczącej 
się w izbie Gmin. Zdaniem min. Bevina śprawa niemiecka znalazła się 
w impasie z powodu nieprzejednanego stanowiska Zw. Radzieckiego i 


Nowe harigary dla „Lotu” 


Brytyjski minister spraw zagr. ©- 
świadczył z kolei, że należy w Niem- | 
czech przeprowadzić relormę waluto- | 
wą. W sprawie tej toczą się rokowa- | 


Po manifestacji na Rynku uformuje 
się uroczysty pochód, który uda sej 
na cmentarz Rakowicki do grobu Igna 


UJEMNE WYNIKI 
POŁĄCZENIA STREF 


Przedstawiając trudności, panujące 


Na str. 4-ej 


cego Daszyńskiego. Tow. Józef Cy- 


rankiewicz dokona odsłonięcia pomni- 
ka - grobowca Ignacego Daszyńskie- 


K. Małcużyński pisze 
O WYBORACH SAMORZĄ- 


w brytyjskiej strefie okupacyjnej, min. 
Bevin stwierdził, że rozwiązaniem kry- 
zysu miało być połączenie gospodar- 


nia między sojusznikami, przy czym 
okazało się, że W. Brytania I Zw. Ra- 
dziecki mają najbardziej zbliżone po- 


go. 
a 


- Wagon wegla polskiego 


symbolicznym darem górników 


DOWYCH WE FRANCJI  |cze strefy brytyjskiej z amerykańską. | giądy na to zagadnienie. Zdaniem rzą- 


Bevin przyznał, że fuzja obu stref nie | du brytyjskiego reforma walutowa mu- 
wag DEn siwy hy? ód ej nastąpić po konferencji londyńskiej. 
ego upatruje mówca w katastrofac À 

żywiołowych, jak susza i nieurodzaj. ! NIEMCY A PLAN MARSHALLA 
KALKULACJA RZĄDU BRYTYJ- | Omawiając sprawę objęcia Niemiec 
SKIEGO W SPRAWIE NIEMIECKIEJ | planem Marshalla, min. BEVIN O; 
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dla bratniej Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). Do miasta Broumoca 
w Czechach przybyła 50-osobowa dele- 
geocja górników „polskich x. Wałbrzy- 
cha, przywożąc wagon węgla polskie- 
go, jako dar symboliczny z okazji eze 
chosłowackiego święta państwowego. 

ŻYCZENIA OD GENERALISSIMUSA 
STALINA 

PRAGA (PAP). Z okazji święta na- 
rodowego Czechosłowacji generalissi- 
mus Stalin przesłał na ręce premiera 
rządu ezechosłowackiego Gottwalda te- 
legram gratulacyjny, w którym prze- 
syła narodowi czechosłowackiemu po- 
zdrowienia oraz życzenia dalszego po- 
myślnego rozwoju Republiki, 

ARTYKUŁ 
PREMIERA GOTTWALDA 
PRAGA (PAP). Dziennik czeski „Ru- 


kiej znajdowała się Republika Czecho- 


słowacka po pierwszej wojnie świato- 
wej i stwierdza, iż sytuacja ta jest o 
wiele lepsza. 

W dalszym ciągu artykułu premier 
Gottwald zwraca uwagę na istnienie w 
Republice Czechosłowackiej elemen- 
tów, którym obecna polityka zag 
na' Czechosłowacji, jak również upań- 
stwowienie przemysłu „są solą w oku", 
Ludzi tych charakteryzuje premier 
czechosłowacki jako  „monachijczy- 
ków“, 

„Najlepszą bronią przeciwko nim — 
stwierdza premier Gottwald — jest je- 
dność narodu  czechosłowackiego w 
pracy, jedność w dotrzymywaniu wier- 
ności Zw. Radzieckiemu i polityce sło- 
wiańskiej. Jedność ta została wzmoc- 
niona przez nawiązanie ścisłej współ: 


de Pravo* zamieszcza artykuł premiera | pracy między czechosłowackimi komu- 


Gottwałda, w którym premier porów- 
nuje obecną sytuację z sytuacją, w ja- 


nistami i socjal-demokratami", 


OKAZAŁA SIĘ MYLNA, 


gdyż w St. | ŚWIADCZYŁ, ŻE UWZGLĘDNIENIE i 


Zjednoczonych nastąpił nagły wzrost | NIEMIEC W PLANIE MARSHALLA 


cen towarów, które — na podstawie 
porozumienia brytyjsko-amerykańskie- 
go — należało zakupić dla Niemiec. . 
Omawiając sprawę reparacji, min. 
Bevin wypowiedział się za reparacja- 
mi z demontażu. 
"Min. Bevin podkreślił, że prawo do 


oranicz reparacji przysługuje przede wszyst- 


Chór Swieżnikowa | 


w Warszawie 


JEST NIEWŁAŚCIWE. Powoduje to 
bowiem słuszne protesty w wielu kra- 
jach. Bevin zaznaczył w tym miejscu, 
że NIE MOŻNA ODMÓWIĆ SŁUSZ- 
NOŚCI TWIERDZENIU POLSKI, ŻE 
OBJĘCIE NIEMIEC PLANEM MAR- 


!SHALLA OZNACZA UPRZYWILE- 


JOWANIE NIEMIEC. „Nie jestem w 
stanie ignorować opinii innych krajów" 
— powiedział brytyjski minister spraw 
gr. 

OPOZYCJA ATAKUJE 
POLITYKĘ NIEMIECKĄ RZĄDU 
LONDYN (PAP). W czasie dyskusji 


W ramach miesiąca wymiany kultu- |nad sprawą niemiecką w Izbie Gmin, 


ralnej między Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim przyjeżdża dziś do Warsza- 
wy zapowiedziany od dawna chór 
Swiernikowa. 

Chór da w Warszawie dwa koncerty: 
w dniu 30 bm. o godzinie 18 w sali 


| 
| 


zabrał głos w imieniu opozycji były 
min. konserwatywny — Law. Oświad- 
czył on, iż tak długo nie można liczyć 
na pełny pokój i odpowiednie warunki 
bytu, jak długo nie wyleczy. się cho- 
rego miejsca na ciele Europy, jakie sta- 


t Roma“ i 31 bm. o godzinie 19 w sali nowią Niemcy. ` 


przy Al. Wyzwolenia 1—5. 
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Wybitni pisarze radzieccy 


= rozmawiają na Konferencji prasowej 
z dziennikarzami polskimi 


Wczoraj o godz. 17 odbyła wię w 
siedzibie Tow. Przyjaźni  Poleko-Ra- 
dzieckiej konferencja prasowa z udzia 


ekrzyły się błyskotliwością i dowci- 
pem, 
Autor „Julia Jurenity" rozprawił się 


łem przybyłych do Polski pisarzy ra-|z modnym dzisiaj we Francji“ egzy- 


dzieckich Ilii Erenburga, Pawła Ty- 
czyny, Alekeandra Twardowskiego i 
Piotra Browki. i 
Konferencję zagaił tow. min, Hen- 
ryk Świątkoweki, który wyraził na- 
dzieję, że wizyta pisarzy radzieckich 
niewątpliwie przyczyni się do zacieś- 
nienia stosunków kulturalnych między 
nami i narodami Związku Radziec- 
o. 
„Ośrodkiem ogólnego zainteresowar 
mia był znakomity autor „Upadku Pa- 
ryża" i „Nawałnicy* Ilia Erenbur$, 
którego wypowiedzi, dotyczące zarów- 
mo spraw literatury, jak i polityki, 


Pisarze radzieccy 


u ministra 


Dybowskiego 


„Czterej wybitni pisarze radzieccy: 
Ilia Erenburg, Paweł Ticzyna, Alek- 
sander Twardowski i Piotr Browka — 
zwiedzili — w drugim dniu pobytu w 
Warszawie — miasto, a w godzinach 
południowych zostali przyjęci przez 
ministra Kultury i Sztuki — Dybow- 
skiego. 

Wieczorem min. Dybowski podejmo- 
wał w lokalu Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej pisarzy radzieckich obia- 
dem, w którym wzięli udział, 


{widzi w 


RE poza 
przedstawicielami Ministerstwa Kultu- 


stencjalizmem, wykazując, że mógł om 
wyrosnąć jedynie na podłożu klęski i 
wpokorzenia, jakie przeżyła Francja 
w ostatniej wojnie. 

W odpowiedzi na pytanie greckiego 
dziennikarza Erenburg. stwierdził, że 
sympatie narodów radzieckich są po 
stronie walczących demokratów grec- 
kich Porównując walki w Grecji do 
wypadków Hiszpańskich dał wyraz 
swemu przekonaniu, że ełuszna spra- 
wa, o jaką biją cię uciękani Grecy, 
zatriumiuje. 

Erenburg podzielił się też z przed- 
etawicielami prasy swoimi wrażenia- 
mi z niedawnej podróży do Stanów 
Zjednoczonych. Co się tyczy  lite- 
ratury amerykańskiej, to Erenburg 
niej kilku | wspaniałych 
pisarzy, ale jednocześnie  niewspół- 
miernie dużo miernoty. Średniej lite- 
ratury w Ameryce nie ma. Pomiędzy 
czołowymi pisarzami amerykańskimi i 
społeczeństwem istnieje przepaść. Pi- 
carze znają świetnie swój kraj, ale 
kraj ich nie zna, bo do nich nie do- 
rósł, Pisarze w Stanach  Zjednoczo- 
nych tragicznie osamotnieni — Z ro- 
dakami aic ich nie łączy, to tylko bo- 
haterowie ich utworów. 

Erenburg 
czycie, który wygłosi dnia 30 
w kinie „Palladium“ pt„W obronie 
kultury“. 


3* 
Paweł Tyczyna, Aleksander Twar- 


ry i Sztuki oraz MSZ, przedstawiciele doweki į Piotr Browka odlecieli do 


świata literackiego į artystycznego sto- 
licy. ; ; 


Krakowa pa czterodniowy pobyt, Po- 


aira » awiędzą oni Qświącjy, >- 


Wieliczkę į okolice Krakowa. 2 listo- 
pada zwiedzą Katowice, 3-g0 powrócą 
do Krakowa. Ilia Erenbung pozostanie 
do 31 b. m. w Warszawie, po czym wy 
jedzie na dwa dni do Wrocławia. 
Pisarze radzieccy opuczczą 


3 listopada. 


Niemcy — zdaniem Lawa — są nadal 
poważną groźbą dla.pokoju światowe- 


Posiedzenie 
ERPS . 


We wtorek dnia 28 paździer- 
i nika rb. odbyło się plenarne po” 


siedzenie Związku Parlamentar- 


"nego Polskich Socjalistów. Na | 


posiedzeniu wygłoszony został 
przez tow. ministra Daąbrowskie- 
go referat o preliminarzu budże- 
towym na rok 1948. Nad refera- 
tem wywiązała się ożywiona dy- 
skusja. 

| Na posiedzeniu rozpatrzono 
|nadto szereg spraw  technicz- 
| nych, związanych z jesienną sesję 
| sejmową. 

| Na wniosek Komisji Politycz- 
' nej CKW PPS plenarne zebra- 
| nie ZPPS wyraziło pełne zaufa- 
Imie dla przewodniczącego Klubu 
tow. Hochfelda, zatwierdzając 
tym samym jego dotychczasową 


go. Polityka brytyjska w Niemczech działalność na inowii 


nie zyskała ani poszanowania, ani nie 
wytworzyła tam uczucia lęku, 


WNIOSEK CHURCHILLA 

LONDYN (SAP). Churchill, jako 
szef opozycji w Izbie Gmin postawił 
wniosek, który uważany jest za „votum 
nieufności“ dla rządu. 3 

Jęst to zgłoszenie poprawki do mo- 
wy tronowej. Poprawka zarzuca rzą- 
dowi uprawianie polityki podjazdowej, 
brak kierownictwa sprawami -narodo- 
wymi, niekompetencję _ administracyj- 
ną i brak gwarancji zastosowania od- 
powiednich środków w kryzysie eko- 


Polekę |nomicznym w celu poprawienia sytua- 


cji. 


Firma „Mostostal“ buduje na 
Okęciu w Warszawie nową 
hangary dla PLL. „Lot“. 4 


` è 


Porażka polityczna US 


w sprawie „małego 


zgromadzenia” ONZ 


N. JORK (PAP). — St. Zjednoczone poniosły porażkę na 


posiedzeniu komisji, powołanej 


tetu tymczasowego”, czyli tzw. „małego zgromadzenia 


„komi“ 
’ ONZ. 


dla rozpatrzenia sprawy 


Wiekszość członków podkomisji odrzuciła propozycię Dullesa, 
aby proponowany przez USA „komitet tymczasowy” decydował 
o przyjęciu na porządek dzienny jakiejkolwiek kwestii zwykłą 


większością głosów. Podkomisja 
|uchwaliła natomiast, że dla 


Nowe kierownictwo PSL zamierza 


oczyścić szeregi z elementów mikolajczykowskich 
Sprawozdawca polityczny SAP donosi: 


We wtorek dnia 28 
sowego NKW 


bm. odbyło się posiedzenie Tymcza- 
PSL przy udziale urzędującego wiceprezesa 


Rady Naczelne; PSL Pawła Chadaja. Na porządku obrad 


znalazły się ważne 
z 


„Czytelnik”” 
do Prezydenta R.P. 


Prezydent RP otrzymał następującą 
„depeszę: 

Il Walne Zgromadzenie delegatów 
przeszło 90-lysięcznej rzeszy członków 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, 
obradujące w dniu dzisiejszym w War- 
szawie, przesyła Ci, Obywatelu Pre- 


rozwinie swoje tezy w od- |zydencie, zapewnienia, że jak dotąd, 
b m. tak i nadal nie ustaniemy w pracy nad 


1 


|rozbudową naszej Spółdzielni i uczyni- 
my wszystko dla realizacji zadań „Czy- 
telnika" w dziedzinie produkcji słowa 
¡drukowanego i podnoszenia kultury 
| polskiej. 

Za prezydium Zgromadzenia 


sprawy polityczne i organizacyjne. 


Tymczasowy NKW PSL postano- 
wił zawiesić w prawach członków 
Stronnictwa kilku najbliższych 
wspôłpracowników Mikołajczyka i 
ogłosił komunikat następującej tre- 
ści, a mianowicie pozostałych w kra 
ja członków Prezydium NKW PSL 
ob. ob.: Bańczyka SŁ. i Wójcika St. 
zawiesić w prawach członków i prze 
kazać sprawę ich wykluczenia 7god- 
nie ze statutem PSL najbliższej Ra- 
dzie Naczelnej. Nadto Tymczasowy 
NKW PSL postanowił zawiesił w pra 
wach członków Stronnictwa posłów 
na Sejm: Wójcickiego Franciszka, 
Nowaka Tadeusza i Nadobnika Kazi 
mierza, przekazując ich sprawę z 
wnioskiem © wykluczenie również 
Radzie Naczelnej PSL. 
ZWOŁANIE RADY NACZELNEJ 
Na posiedzeniu uchwalonó również 

powołać komisje weryfikacyjne, któ- 


(—-) Kazimiera Rusinoh - rych zgdaniem będzie FTŚWĆ szaręgł 


Stronnictwa z elementów mikołajczy- 
kowskich. Po wysłuchaniu opinii Tym 
czasow. NKW wiceprezes Rady Na- 
czelnej Chadaj ogłosił zwołanie Rady 
na dni 9 i 10 listopada br. Na porząd- 
ku tej Rady znajdą się m. in. również 
sprawy członkowstwa w Radzie Na- 
czelnej oraz wybory do NKW PSL. 


ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
„GAZETY LUDOWEJ" 
W dniu 28 bm. w godzinach popo- 
łudniowych dotychczasowy zespół re- 
dakcyjny „Gazety Ludowej" przystą- 
pił do pracy, ogłaszając następujące 
oświadczenie: : 
„Zespół redakcyjny „Gazety Ludo- 
wej” oświadcza, że uznając Tymcza- 
sowy Naczelny Komiżet Wykonawczy 
PSL podejmuje ponownie peinione do 
tychczas czynności. Za zespół Tadeusz 
Garczyński, Halina Przewóska, Stefan 
Śliwiński”. 


W związku z powyższym oświad- | przewodniczącym KCZZ 


czeniem -: Sekretariat Naczelny Tym- 
czasowego NKW PSL zawiadamia, że 
b. redaktor naczelny 
wej” Witold Giełżyński nie wchodzi 


„w skład zespołu redakcyjnego, zzz. 


„Gazety Ludo- 


wniesienia czegokolwiek na po- 
rządek dzienny komitetu wyma- 
gana będzie zgoda 2/3 członków 
komisji, W związku z tym przed- 
stawiciel Argentyny, jeden z 
najbardziej otwartych przeciwni. 
ków zasady veta w Radzie Bez- 
pieczeństwa ONZ, stwierdził: 
„Właściwie zlikwidowaliśmy w 
ten sposób komitet tymczaso” 
wy”. Przeciwko stanowisku USA 
głosowały W. Brytania, Francja, 
Indie, Liban, Holandia, Norwer 
gia i Australia. . 


Przyjęcie w Ambasadzie 
Czechosłowackiej 


W godzinach wieczornych dnia 28 
bm. ambasador Czechosłowacji Hejret 
wydał w salonach Ambasady w War- 
szawie przyjęcie z okazji święta naro* 
dowego Czechosłowacji. 

Na przyjęcie przybyli: Marszałek 
Sejmu ob. Kowalski, członkowie Rzą- 
du z tow. Premierem Cyrankiewic_em, 
wicepremiera:ni tow. Gomułką 1 45. 
Korzyckim na czele. Marszałek Ży- 
mierski w otoczeniu generalicji, przed- 
stawiciele związków zawodowych z 
tow. Wita- 
szewskim, partii politycznych, organi- 
zacji społecznych i duchowieństwa. Na 
przyjęciu obecni również byli przed- 
stawiciele akredytowanych w Warszą* 


wie placówek dyplomatycznych, , 


GODZINY PBZYJĘĆ 
INTERESANTÓW 


Redaktor naczelny 
Sekretarz redakcji 


9— 10 
12 — 14 
10 — 20 


Sekretariat redakcji 


15— 19 
13 — 15 
15 — 18 
innych działów załatwia 
sekretariat redakcji. 


Kier, działu miejskiego 
Kier. działu krajowego 
Kier. działu partyjnego 


Sprawy 


Warszawa, 29 października 


age, expose 


E XPOSE, które dziś wygłosi w Sej- 
mie tow. premier Cyrankiewiez, 


selskie są zajęte. Galerie 
dyplomatycznych zasiedli 


będzie drugim z kolei expose sekreta- į 
rza generalnego CKW PPS, który po 
wyborach do Sejmu stanął na czele | 
rządu. Poprzednie expose loci 
było na początku sesji budźetowej dn. 
19 ezerwca br, 

Tow. premier złożył wówczas spra- 
wozdanie z pierwszych 5 miesięcy prae 
nowcgo rządu, przedstawiając eało- 
ksztalt polityki rządowej 1 osiągnięcia 
poszczególnych resortów. Na zakoń- 
czenie expose tow. Cyrankiewiez sior- 
mułował główne zadania rządu na 
przyszłość, Warto przypomnieć tę 
część przemówienia tow. premiera 
sprzed 4 miesięcy: 

„Rząd nie będzie szczędził wysiłków, 
aby wnieść swój wkład do sprawy 
trwałego bezpieczeństwa, pokoju | nie- 
tykalnośei naszych granie w 
e ONZ, system sojuszów i 
przyjaźni, W szezcgólności rząd będzie 
przeciwdziałął odradząniu się źródel 
niemieckiego szowinizmu 1 zaborczo- 
ści“, | 


„Na wewnątrz rząd konsekwentnie | Szjązicini R. P, w Woli 


realizować będzie zadanie walki ze 


Wieści 
z kraju 


BUDOWA SŁUPÓW 
LINII WYSOKIEGO NAPIĘCIA 
ŚLĄSK — ŁÓDŹ 
UKOŃCZONA 
W dniu 21 bm. Państwowe Przed- 
siębiorstwo Budowy Mostów i Kon- 
strukcji Stalowych zakończyło montaż 
słupów wysokiego napięcia Śląsk — 
Łódź. 
Z POBYTU SPÓŁDZIELCÓW 
CZECHOSŁOWACKICH 


W drugim dniu pobytu w Krakowie 
spółdzielcy czechosłowaccy zwiedzili 


wa młyny i łuszczarnię „Społem“, sklepy 
| Powszechnej Spółdz ielni Pracowników 


Kolejowych i Spółdzielni Spożywców 
„Przełom“, Bank Spółdzielczy Chałup. 
ników i Rzemieślników oraz ośrodek 
szkoleniowy Związku  Rewizyjnego 
Justowskiej 
pod Krakowem. Goście wyrazili się z 


spekulacją w oparciu o aktywność szei wielkim uznaniem © rozmachu szko- 


rokich mas, otaczając równocześnie | 


opieką zdrowe elementy lulejatywy 


lenia nowych kadr spółdzielczych, 


prywatnej. Rząd kontynuować będzie | PRZEDSTAWICIELE PILMU 1 RADIA 


akcję oszezędnościową I trwałe groma- 
dzenie rezerw oraz coraz bardziej u- 
sprawniać będzie aparat administra- 
cyjny państwa poprzez tępienie bluro- 
kratyzmu i podnoszenie kwalifikacji 
pracowników*, 


Dziś, w dniu drugiego expose tow, 
premiera, możemy stwierdzić, że pro- 
gram nakreślony w powyższych kilku 
zdaniach był konsekwentnie realizowa- 
my przez rząd, pozostający pod prze- 
wodnietwem tow. Cyrankiewicza, Po- 


lityka zagraniczna rządu zmierzala do czechosiowackiego: prof. Maksun, Ka- 
utrwalenia pokoju f berpieczeńsiwa. | roj Schroubek i znana pianistka Ma- 


Polityką wewn?trzna doprowadziła do 
przezwyciężenia spekulacji, do stabi- 
lizneji, a nawet do pewnej obniżki 
cen, 

Sejm i społeczeństwe oczekują s sa- 
interesowaniem dzisiejszego expose 
premiera, kióge na pewne prócz prze- 
glądu dotychczasowych osiągnięć rzą- 
du zawierać będzie nakreślenie progra- 
mu na przyszłość, A wiemy, że pro- 
gram ten nie pozostanie na papierze, 
lecz realizowany będzie z energią | u- 
porem, właściwymi polskiemu ebozo- 
wi demokratyczna emu, , 


W P.S 
P 


wym rozgrywają się w błyskawicznym 
tempie. Na lunym miejscu podajemy 
komunikaty tymczasowego NKW PSL; 
© zwołaniu na dzień 9 listopada Ra- 
dy Naczelnej stronnictwa, o zawiesze- 
niu w prawach członkowskich najbiiż- 
szych współpracowników Mikołajczy- 
ka (Bańczyka, Wójelka i In) i © przy- 
stąpieniu do pracy zespołu redakcyj- 
nego „Gazety Ludowej“ (z wyjątkiem 
red. Giełżyńskiego). 


Te wszystkie wiadomości świadczą 
© tym, jak mała była garsika ludzi | 
skupiających się wokół osoby Miko- 
łajczyka I jak wielki był dystans po- 
Htyczny między tym „wodzem“ a człon 
kami PSL. Rzeez charakterystyczna, że 
w pracach nowego kierownictwa bie- 
rzę udział także dotychezasowy prezes 
1 wiceprezes Rady Naczelnej PSL. 


Przed tymczasowym NKW PSL sta- 

je obeenie ciężkie I odpowiedzialne za- 
danie, Chodzi o to, by jak najprędzej 
wyeliminować ze stronnictwa zwolen- 
ników Mikołajczyka, skupiając wszyst 
„kle zdrowe demokratyczne elementy 
PSL w pracy dla państwa. Nie tak 
łatwo będzie przezwyciężyć — poll- 
tyeznie i personalnie — spuściznę Mi- 
kołajczyka. Od tego jednak, w jakiej 
mierze to się uda nowemu kierownj- 
ttwu, zniożą dalsze losy stronnictwa, 
które znalazło sią obecnie na rozdro- 
żu I ma do wyboru albo dalszą jałową 
opozycję dla opozycji, albo współpra- 
cę przy budowie Ludowej Polski. 


Oferty składać do Biura Ogłoszeń i 


O ucieczec Mikołajczyka wypadki | ĉi. Banda. „Roli* 'grasująca na tere- 
w Polskim Stronnictwie Lude-| nie pow. łomżyńskiego od r, 1945, ma 


MAGAZYNU SUCHEGO powierze tni800-1000 m” 


W OBRĘBIE MIASTA WARSZAWY poszukuje poważna instytucja. 
skiej nr 11 (dawniej Pierackiego) pod „MAGAZYN*. 


CZECHOSŁOWACKIEGO 
W WARSZAWIE 


Dnia 28 bm. przybyli do Warszawy 
przedsiawiciele filmu czechosłowackie- 
go: inż. Lubomir Linchar, prof, Mert, 
dyr. E. Sirobek, celem wzięcia udzia- 
łu w premierze pierwszego filmu cze- 
chosłowackiego, jaki wyświetlony bę- 
dzie w Warszawie po wojnie — „Lu- 
dzie bez skrzydeł“, 

Na zaproszenie Polskiego Radia przy 
byli także do Warszawy soliści radia 


ria Hlounova. Przyjazd solistów czę- 
skich do Polski jest przewidziany w 
ramach wymiany kulturalnej polsko- 
czechosłowackiej. 

W'* najbliższych dnisch wyjądu do 
Czechosłowacji znani murycy polsey 
— Szpilman i Wiłkomirska, 


RESZTKI BAND ROZBITĘ 


W dniu 26 bm. we wsi Pruszki Wiel- 
kie, pow, łomżyńskiego grupa operacyj 
| na Wojewódzkiego U.„ędiu Bezpieczeń- 
stwa w Białymstoka 2lix: idowała ban 
dę Gakowskiego Henryka ps. „Rola“ 
Trzej przywódcy bandy bracia Henryk 
i Czesław Gakowsey oraz Korytkowski 
Aleksander ps. „Twardy“ zostali zabi- 


na swym sumieniu długi rejestr zbrod- 
ni, 


K = ryltyczne dni Francji 
Pojedynek Ramadier - Duclos 


na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 


We czwartek głosowanie 
mad voium zauiania dla rzadu 


PARYŻ. (Obsł. wł). — Wczora; 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego. Wszystkie ławy po- 
przepe lane TE A A W lożach 

onkowie korpusu dyplom ego, 
akredytowanego w Paryżu, zambasadorem P Brytanii, oF 
ETE T "ZE E. WC ROWEROWE 


nastapilo otwarcie Sesji 


Brytanii, Ka- 
nady i USA na czele. Przed wej- 
ciem do Pałacu Burbońskiego 
policja z tradem utrzymuje po- 
rządek wśród niezliczonego tłu- 
mu. 

Po otwarciu posiedzenia, prze- 
wodniczący Herriot udziela gło” 
su premierowi Ramadier, dla 
wygłosznia exposé w imieniu 
nowoutworzonego rządu. 


PRZEMÓWIENIE RAMADIER 


PARYŻ (SAP) — Pierwsza część 
przemówienią Ramadier poświęcona 
była sytuacji finansowej į gospodar- 
czej Francji. Powodem trudności jest 
$ytuacja gospodarcza kraju. Wyna- 
grodzenia, ceny, budżet, eksport oraz 
import przedstawiają szereg proble- 
mów. Zwyżka wynagrodzeń musi nieu 
chronnie spowodować zwyżkę cen i 
dlatego rząd przyjął jako podstawową 
normę wynagrodzenia „minimum egzy 
stencji" 
dalej, 


Rmadier poruszył kwestię gruntow- 
nej reorganizacji armii, po czym prze- 
szedł do spraw handlu zagranicznego 
i oświadczył, że tylko na podstawie 
planu Marshalla Francja może osi: 
gnąć równowagę gospodarczą, 


W dalszym ciągu przemówienia pre- apap 
mler ostro występował przeciwko wy- 
rafinowanej strategii strajków, które 
zwartą ławą występują przeciwko rzą 
dowi", „Czyżby naprawdę groziła nam 
wojna domowa — wołą premier, By- 
łoby rzeczą straszną, gdyby część kla- 
sy robotniczej stanęła przeciwko kra- 
jawi. Dziś zaszliśmy tak daleko, że da 
lej już nie można. Będziemy musieli 
przyjąć walkę, jeżeli nam będzie na 
rzucona”. 

Następnie premier ywracając się do 
RPF oświadczył: Powstałą we Francji 
nową partią. Zobaczymy wkrótce, ja” 
ka jest jej siła w parlamencie į jaki 

mać Bl i Eevasta A, ksza a, 


i nie wolno mu posunąć się 


| 


TNIK 


jej program, Partia ta ma przywódcę. 
Ale dziś wszelka agitacja nacjonali- 
listyczna może łatwo stać się hasłem, 
z. którym ukrywą się wróg Repu- 


ODPOWIEDŹ DUCLOSA 


Bezpośrednio po przemówieniu pre- 
miera Ramadier na trybunę wchodzi 
przewodniczący komunistycznej grupy 
parlamentarnej Duclos, 

Wobec tego, że nowy rząd konty- 

nuuje czynności poprzedniego, muszę 
przede wszystkim zreasumować osią- 
gnięcia poprzedniego rządu — rozpo- 
czyna swe przemówienie Duclos, Po- 
lityka poprzedniego rządu szła na rę- 
kę faszystom i była wodą na młyn 
RPF, Jedyną myślą, która qo nie opu- 
szczała było: uradować Waszyngton, 
ofiarowując mu w darze akt śmierci 
francuskiego komunizmu, Tego aktu 
nie sporządzi pan nigdy, panie premie- 
rze rady ministrów! Potentaci dolaro- 
wi wydali rozkaz..." 
W tej chwili wstaje Ramadier i prze 
rywa: „Rząd francuski nie słucha ni- 
czyich rozkazów, podlega jedynie, 
gromadzeniu". 


Po przywołaniu do porządku przez 
przewodniczącego Zgromadzenia Her- 
riota, Duclos przemawia dalej, Oskarża 
trusty amerykańskie o ingerowanie w 
politykę francuską. Następnie analizu 
je wyniki wyborów lokalnych, przy 
czym stwierdza. że pomimo zblokowa- 
|» w wd akg okre si na burmistrzów par- 


Nr. 296 


PPS 
odda hołd bohaterom 
na stokach 


Cytadeli 


Polska Partia Socjalistyczna, Orga* 
cizacja Młodzieży TUR i Związek We 


tii socjalistycznej 1 RPF, komuniści 
na tym odcinku wyszli zwycięsko. 

Duclos oskarża rząd o prowadzenie 
polityki antykomunistycznej, która 
idzie na rękę RPF. „Dzisiejsze przemó 
wienie premiera — mówi — ma być 
może na celu odzyskanie straconego 
zaufania. Tą sama powolność wobec 
amerykańskiego kapitalizmu sprawia, 
że Ramadier i de Gaulle są sobie bli- 
scy. Ten czeladnik terminujący na 
dyktatora szykuje zamach stanu. Prze 


teranów Walk Rewolucyjnych 1905 r., 
wzywają swych członków i sympaty- 
ków do stawienia się w dniu 1 listo- 
pada br, jak co roku, o godz. 10.30 
ną Stoki Cytadeli, celem oddania hoł- 
du Bojowniikom PPS poległym w Wal- 
ce o Niepodległość í Socjalizm, 
Bielany, ni. Podczaszyńskiego 23, godz, 
8 rano. Żoliborz, ul, Kossaka 10, godz. 8 
m, 45 rano, Wola, ni. Ogrodowa 39/41, 
| godz. 9 rano. Rakowiec, ul. Pruszkowska 
|6, godz 8 m. 15 rano, Ochota, uli, Niem- 
| cewicza 9, godz. 8 m. 45 rano, Czern 
ków, ul. Stępińska 42, godz. 8 rano. 
Fort — Mokotów, ul. Milobedzka 16, godz. 


| Sekretarz generalny Tow. Przyjaź- 


! narodów ełowiańskich przygotowują w 


T A Ar 15 rano, Mokotów, ul, Chocimsxa 4 
zali, premiera było EE pead w 8 m. 45 rano. Śródmie ście i Ratusz, 
onę klasy robotniczej. obotnicy kl. Moi katewak 51, pa 
i i } i Powiśle, m 
dt a da dka a pol JE Grochów, ul. Podskarbińska 6, godz. 
1 . czan 
trzebny nam jest inny rząd, nie bę-, 


8 m. 30 rano. Nowe-Bródno, uL Białołęcka 
127, godz. 8 m. 15 rano. Pi "e uł. 

dziemy głosowali na ten rząd nieudol- 

ności i bezładu. 


| Piotra Skargi 48, godz. m, 15 rano, 
zo „Centralna, ul. Szwedvka 4, godz. 

m. 15 rano. Ministerialna Krak. 
Prea eals Prezydium hady Mini- 
strów) godz. 9 rano, 


Rocznica Rewolucji Pazdziernikowej 
uroczystym zakończeniem 


miesiąca wymiany kulturalnej 


W dniu 28 b. m, w Tow, Przyjaźni | swych terenach uroczyste akademie £ 
Poleko-Radzieckiej w Warszawie od- | okazji rocznicy Rewolucji. 
była się konferencja w sprawie ob-| W ośrodkach wojewódzkich ałkade” 
chodu rocznicy Rewolucji Październi- | mie organizowane będą w dniu 6 li 
kowej, stopada. 

W Warszawie odbędzie się w sali 
„Roma“ w dniu 6 listopada uroczysta 
akademia z udziałem członków Rzą- 
du, przedstawicieli państw  słowiań* 
skich, organizacji politycznych, zawo* 
dowych i epołecznych, Rad Zakładoe 
wych ; przodowników pracy. 

Szczegółową organizacją uroczysto” 
ści zajmie się Komitet Obchodu Rocz» 
nicy Rewolucji Październikowej, które 
go posiedzenie organizacyjne odbędzie 
się w dniu 30 października br. b. r. 


ma a w w 


ni Polsko- "Radzieckiej Wroński omó- 
wił znaczenie Rewolucji Październiko- 
wej, której rocznicź zbiega się w roku 
bieżącym z zakończeniem „Miesiąca 
Wymiaay Kulturalnej między Poleką 
a Związkiem Radzieckim.“ Koła, kon- 
tynuując akcję zbliżenia obu bratnich 


dniu 5 listopada wspólnie z organiza- 
cjami społecznymi i zawodowymi na 


Tium robotników paryskich 


udaremnił antyradziecką demonstrację 


Reakcja..nie.docenia 
rewolucyjnej dynamiki Francuzów 


Reakcyjna „Liga praw narodów uci» 
na wczoraj w 


PARYŻ, (Obst wł.). — 
skanych”* zapowiedziała 


Polska i Czechosłowacja 


przykładem współpracy z UNESGO 


N. JORK. (PAP), Dyrektor gen. 
UNESCO Julian Huxley oświadczył 
na konferencji prasowej w siedzibie 
ONZ, że Polska i Czechosłowacja mo- 
gą być dla innych narodów przykła- 
dem współpracy z UNESCO na polu 
odbudowy szkolnictwa, nauki i sztuki. 
Huxley wymienił oba państwa jako 
przykład krajów, w których działal- 
ność UNESCO nie napotyka na prze- 
WIATSPAn are a E A dora PA BACA 


Zarówno katolicy, jak i komuniści 
w _ pełni współpracują na terenie 
UNESCO nad odbudową życia kultu- 
ralnego i naukowego tych krajów. 
Huxley zakomunikował również, iż 
rząd radziecki, który nie jest człon- 
kiem UNESCO zwrócił się o dokładne 
informacje na temat tej organizacji, 
przy czym wyczerpujący materiał z0- 
stał już przekazany do Moskwy. 


Grecka armia armia demokratyczna 


obchodzi rocznicę swego powstania 
Klęska wojsk rzadowych 


iw rejonie Metsovo 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi grecka agencja demokratycz- 
na, Markos wydał rozkaz dzienny z okazji pierwszej rocznicy 
utworzenia armii demokratyczne j w Grecji. Rozkaz ten głosi: 


Odczyt 
Tow. Jędrychowskiego 


„W ciągu ubiegiych lat „naród gre- 
cki był dwukrotnie uciemiężony, W 
wielkiej antyfaszystowskiej wojnie, 

gercki nie zawahał się ani na 
chwilę ażeby stanąć po stronie naro. 
dów wolnych. 

Mimo to, naród nie jest 


Dnia 28 b. m. odbył się w mali Anglo - amerykańscy imperialiśel 
Związku Rewiayjnego Spółdzielni Rp. | Probują przy użyciu wszystkich środ. 


publiczny odczyt posła dr. Jędry: 


ków przeobrazić naród grecki w na- 


chowskiego na temat konferencji 9 par | ród niewolniczy, a kraj w anglosa- 


tii marksistowskich | utworzenia Biu- 
ra Iniormacyjaego w , Wy 


gką kolonię, 
Naród jednakże nie ustąpił, Chwy- 


po brzegi sala, świadczyła o| ci? on znowu za broń dla ratowania 


wielkim zainter 


wzbu | swego honoru, wolności i niepodle- 


dziły w społeczeństwie obrady 9 par- | głości. Uwolniliści znaczną część te- 


tii 


Reklam PAP, ul. Mł. Jugosłowiań- 
13707 


| skiego końca! 


tytorium greckiego. Pierwszym obo- 
wiązkiem jaki spada na armię demo 
kratyczną jest usunięcie obcych im- 
perialistów z naszej ziemi. 

Bądźcie przygotowani na prowa- 
dzenie walki do bliskiego i zwycię- 
Precz z nowymi an- 
glo - amerykańskimi imperialistycz. 
nymi okupantami! Precz ze zdrajca- 


mi ojczyzny! Niech żyje naród grec-| K 


ki wolny i demokratyczny!” 


jąc je z 3 stron w rejonie Metsovo. 
Po 2-dniowych walkach wojska rzą- 
dowe, ponosząc ciężkie straty, wy- 
cofały się i armia demokratyczna 
wkroczyła do Metsovo, otaczając 
tam garnizon rządowy, 


Delegacja kobiet radzieckich . 


przybywa do Warszawy 


Dził o godz. 13-ej przybywa 
ze Związku Radzieckiego sze- 

ścioosobowa delegacja przedsta- 
wicielek ruchu kobiecego. 


Gości powitają na lotnisku 
przedstawiciele partii politycz- 
nych, organizacji społecznych, 
Komisje Centralne Zw. Zawod., 
oraz przedstawiciel Tow. Przy” 
jaźni Polsko - Radzieckiej . 


Na czele delegacji kobiet ra- 
dzieckich stoi Nina Popowa, 
przewodnicząca Antyfaszystow- 
skiego Frontu Kobiet, jedna z 
wiceprzewodniczących _ Świato- 
jaz Federacji Demokratycznej 

jet. 


W drugim dniu pobytu odbe 
dzie się zebranie aktywu kobiece- 
cego z udziałem naszych gości. 


ki i Międzynarodówki oraz krzyki wro 
gie reakcji W bezpośrednim pobliżu 
sali" Wagram "doszło do bójek, w 
których kilku manitestantów zostało 
poturbowanych, 

W rezultacie wiec zapowiedziany 
przez „ligę” b. senatora Gautheret nię 
odbył się. 

W pewn momencie deputowany 
grantów z różnych krajów Euro- AW owiany Gillon, mer St Denis, 
py Wschodniej, Wiec miał sta- wskoczył na dach taksówki, skąd wy* 
nowić demonstrację antyradziec- | głosił do zebranych przemówienie. 


Posiedzenie 
Rady 
Państwa 


W dniu 28 b.m. odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta RP 
kolejne posiedzenie Rady Państwą. 

Rada Państwa zatwierdziła szereg 
projektów rządowych dekretów, a 
m. im. projekt dekretu o organizae 
cji nauki i szkolnictwa wyższego, 
o ubezpieczeniu rodzinnym i ọ mle» 
czarstwie. 

Ponadto Rada Państwa zatwier= 
dziła uchwały niektórych woje= 
wódzkich Rad Narodowych w spra- 
wach podatkowych. 


Wagram wiec emi” 


Tymczasem na placu l'Etoile, gdzie 
mieści się sala Wagram, zgromadził, 
się tłum robotników w liczbie kliku» 
nastu tysięcy, którzy śpiewając Mar- 
syliankę i Międzynarodówkę zabloko- 
wali dostęp do sali Wagram. 

Silne oddziały policji i „guarde-mo- 
bile”, zgrupowane na obu krańcach 
Avenue Wagram i u wylotów wszyst- 
kich przecznic tej alei, ustłowały za- 
trzymać tłum. We wszystkich skle- 
pach wzdłuż alei opuszczano żaluzje. 
Kawiarnie zostały zamknięte, Mimo 
apelu dzienników lewicowych, wiec na 
sali Wagram nie został odwołany, Po- 
siadacze zaproszeń wystawionych 
przez „Ligę praw narodów uciska- 
nych” przepuszczani byli przez pol- 
cjantów. 

Tymczasem liczbą kontrmaniiestan- 


tów gromadzących się na ulicach pra BESK TES GAZOWE ZAII 
dących do sali Wagram dosięgła kil-j ~ 

kunastu tysięcy. W pewnej chwili ze- Za spokój duszy 

branym udało się przełamać opór s á tp 


licji i zgromadzić się przed samą sa- 
łą, w której miał odbyć się wiec, RCZ- 
legł się ponownie śpiew Marsylian- 


"Żołnierzy Oficerów AK 


grupy operae. „RÓG“ 
Baonów: Bończa, Gustaw, Konrad, 
Krybar, Wigry, WSOP > Dzik, 
j Poległych w czasie konspiracji i Po 
| wstania Warszawskiego na Starym 
Mieście, Powiślu i Śródmieściu, w bo- 
baterskich walkach z najeźdźcą nie: 
mieckim, odbędzie się uroczyste na» 
bożeństwo żałobne dnia 1 listopada 
Do 4.11 delegacja opuści | 1947 r. o godz. 9 rano w kościele 
Polskę. PP $-tego Jacka (Q. M Domiaikanów) na 
Przybycie Delegacji Kobięt' Starym Mieście (ul. Freta), na które 
Radzieckich jest rewizytą złożo- CY E DETNI MA 
s i egiy 
ną Polskiej Lidze Kobiet, która A 
w 1946 r. gościła w Moskwie. oaostali przy życiu koledzy, 


Uaktywnienie pracy uniwersytełów 
ludowych, robotniczych i powszęchnych 


W dniąch 20 — 22.X. w Minister. | 
stwie Oświaty odbyła się konferencja | TUR-u i TUL-u. 
okręgowych wizytatorów Uniwersyte-| Za podstawę celu Uniwersytetów 
tów Ludowych, Robotniczych, Pew- Ludowych i Powszechnych uznano po» 
szęchnych oraz Szkół Pracy Społecznej wiązanie programów oświatowych z 
z udziałem wiceministra Qświaty ob, W, wymaganiami dzisejszego życia poli- 
Garncarczyka oraz  przedsiaw.cieli tycznego i społecznego, ścisłą współ- 
Tow. Uniwers. Robotn. (TUR) i Tow, pracę z organizacjanu mło ydzieężowymi, 


przedstawiciele Ministerstwa Oświaty, 


| Gen. Markos, 
2 SILINE wos " km. 000—%0 obrotów, pierście- 
ET LA a T o a SUKCESY WOJSK 
DEMOKRATYCZNYCH _ 


JEDEN KOCIOŁ zmiecie m; 


nej 30 m kw. w dobrym stanie zakupi Wydział Zaopatrzenia Wojskowego 18 


Przedsiębiorstwa Budowlanego — Warszawą AL WYZWOLENIA 3e, | ° P™. sine oddziały 


zaskoczyły wojska rządowe, o$acza- 


Z Grecji donoszą, że w dniu |w objazd kraju, odwiedzając po 
powstańcze |drodze Łódź, Katowice, Kra- 


Uniw. Ludowych (TUL). Releraty na 
tematy związane z organizacją i zada- 
niami Uniwersytetów Chłopskich, Ro- 
botniczych i Powszechnych w dzisiej: 
szej sytuacji społeczno- REM oraz | 
strukturze oświatowej Polski wygłosili į 


Następnie delegatki radzieckie- 
go ruchu kobiecego udadzą się 


ków, Oświęcim i Wieliczkę. 


Związkami Zawodowymi i Zw ązkiem 
Samopomocy Chłopskiej oraz wycho» 
wanie siuchaczy w duchu socjalistycze 
nym i posiępowych idei społęczno-pae 
j litycznych. 

i 


pm Nr. 296 ZO ZZZZENEE ROBOTNIK” 


Str. 3 


Sneen 


Dlaczego wojna jest niemożliwa Nąmmmn 


Polityka zagraniczna Pol 


Referat Wicemin. Spraw Zagr. tow. Stanisława Leszczyckiego |2 misao sorrow: w emi 
wygłoszony na Stołecznej Radzie PPS 
O cześcioleiniej wojnie | okupe-; zulkatem tej polityki była piemot |znaleźli cię poza 


tego alianci stanęłi dziś w znacznie 

gorszym położeniu niż U. $., A., co do- 

tyczy przede wszystkim państw kæ 

pitalistycznych z W. Brytanią { Fran- 

P jego granica- .cją na czele. Produkcja p <amysłowa 
cji. w wyniku niemieckiej polityki | ność przeciwstawienia cią Niemcom j mi, Liczbą tę ocenia się na około 3 (w okresie wojny w 

eksierminacyjnej, Polska została zni-| Po wojnie Poleka ma tylko trzęch' miliony, Do czerwca 1947 roku z Z8* | przeszło dwukrotnie, Przed wojną 

ezczoną tak, jak żaden inny kraj po” eqsiadów, a s dwoma tj. z ZSRR | z! chodu powróciło 1,327,221 osób. Z czynnych było na terene U S$. A. 

za ZSRR. Jej straty materialne na | Czechosłowacją zawarła eojusze ©-| ZSRR 1,486,351 osób. Specjalnym pro» ' 827 000 maszyn, w czasie wojny przy 

ziemiach dawnych sięgają 60 miliar= | bronne przeciw Niemcom | pakt przy- | blemem jest eprawa Westfalczyków, | było dalszych 747.000. Flota Stanów 

dów złotych przedwojennych, Stano- | jaznej współpracy. Polska podpisała | którzy w liczbie 100.000 osób prag- | Zjednoczonych wzrosła z 12 milionów 

wią więc 38 proc. jej majątku naro- | również analogiczny pakt g Jugo-|ną powrócić do Ojczyzny. ton do 41 millionów tou stanowiące 

6owogo. Straty ludnościowe zaś prze-| sławią, Zabezpieczeniem przed agre-| Znając zasady i cele polskiej po- dzisiaj 53 proc. całego tonażu świa- 

kraczają liczbę 6 milionów osób, eą sją niemiecką jest również nowa gra- |lityki zagranicznej, należy x kolei ta. Produkcja U. S. A. stanowi dzi- 

więc procentowo najwyższe w Euro- | nica zachodnia na Odrze t Nysie, zbadać wapółczesną sytuację między. slaj trzy piąte produkcji całego świa» 
pie. cztery razy krótsza od przedwojennej. | narodową, aby zrozumieć w sposób tą kapitalistycznego, 

Te wysokie koszty wojny | okupa- | W roku 1998 wynosiła ona 1912 klm,,| właściwy aktualne posunięcia Polski| Ten rozwój produkcji stwarza dia 


©ji utrata si? epołeczeństwą i jego|a w roku 1945 tylko 426 kim, na forum międzynarodowym Stanów Zjednoczonych konieczność 
zubożenie, wywołane wyniszczeniem | Dążąc do stabilizacji pokoju, Pol, Z i eksportu, Już przed wojną eksport 
Kraju, nauczyły nas, że najważniej- ska ustosunkowuje się negatywnie do wycięzca USA wynosił 10 proc. produkcji, w 
sze jest zachowanie suwerenności | wszelkich akcji 1 wszełkiej propa: kapitalistyc zny roku 1943 zwiększył sią do 126 


Państwa 1 zabezpieczenie go przed j gandy, mającej na celu wytworzenie A czoło państw talistycz- |proc, w roku 1945 — do 14.3 proc. 
wrogą agresją. Rożumiejąc tę zasadę, | nastrojów wojennych, prowadzonćj w N nych, w = Ang wysunęły ; Wartość eksportu tego kraju waro- 
polska polityka zagraniczna poszła | niektórych państwach kapitalistycz- | się Stany Zjednoczone Ameryk! Pół-,słA z 3,3 miliardów dolarów w roku 
po = po kap DE. nych, a zwłaszcza w U, 5. A. 1937 do 126 miliardów dolarów w ro 
wzyskując pełną gwarancję e- | : ku 1944. Ale już ku 1946 zazna 
owa, AN A AD a tym Handel zagraniczny towej 1 okres międzywojenny staly j e już w roku i 


porównanie stosuńków Polski z eąsia- , L 


dami przed i po wojnie. z karę 
stara ro: ać swe mi e 
Stosunki z sąsiadami dowe o Pac dka ą o 
P RZED wojną Polska miała siedmiu | 1945 przywóz do Polski s pięciu 
sąsiadów | nie umiała ułożyć so-j państw (ZSRR, Szwecja, Dania, Nor- 
bie z nimi poprawnych  etosunków. | wegla i Węgry) wynosił 34 miliony 
Z Niemcami, w roku 1925 — Polska! dolarów. Wywóz zaś do tych państw 
prowadziła wojnę celną, a w dziesięć jt do Jugosławii wyn!ósł 37,7 miliona 
lat później zawarła z nimi porozu-| dolarów. W roku 1946 obroty Polski 
mienie, pomagając im w ten sposób w|z zagranicą wzrosły czterokrotnie. 
rozbiorze Czechosłowacji. W stosun-| Przywóz zwiększy: się do wartości 
ku do Związku Radzieckiego utrzy:| 139,6 miliona dolarów, przy czym 
mywano połną izolację, etrasząc spo» | Polska importowała już z 46 państw. 
łeczeństwo „widmem komunizmu, Z) Wartość eksportu polskiego wyniosła 
Litwą stosunki były przez cały czas| 133 miliony dolarów, obejmując 
wrogie. Z Łotwą — żadnej współpra-| dwadzieścia dwa państwa W roku 
ey. Z Czechosłowacją prowadzono | 1947 stosunki to w dalezym ciągu 
wiecznie epory. Z Gdańskiem etosun- rozwijają «ię, obejmując trzydzieści 
ki były nieprzyjazne, a okresowo wro- | państw. 
gie. Jedynie z Rumunią zawarto sọ- Innym krokiem w kierunku odbudowy 
jusz obronny, ale skierowany prze | była akcja skupienia w kraju Polaków. 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Re-|którzy na akutek działań wojennych 


y |larów, co było 
światowej U. S, A, wyszły jako jedy. | padchodzącogo kryzysu.  Objawem 
ny zwycięzca kapitalistyczny. Qyól- |kryzysu w USA jest również staly 
ne koszty tej wojny wyniosły około | wzrost kosztów utrzymania, niepro- 
1 biliona, tysiąc miliardów doltrów,!Porcjonalnie duży w stosunku do 
z czego na U, $. A. wypadła 220, na | wzrostu zarobków. 
Z. S. R. R. 170, W Brytanię 65, Fran-| Na tych przesłankach. opiera się 
cją 13, Amerykę Południową 9,3, | nowa polityka Stanów Zjednoczonych. 
Kanadę 7, Polskę 2 oraz na państwa | Celem jej jest przeforsowanie zasady 
NM | WOLNEJ konkurencji w świecie, gdyż 
T C ik w wolnej konkurencji zawsze zwycię- 
ów. W żyć musi najsilniejszy, którym są wła 
. . 
dziekuje 
za życzenia 


śnie Stany Zjednoczone. Na tym tle 
dochodzi do starcia między U.S.A. a 
Związkiem Radzieckim i państwami 

Sduretarz CKW PPS, tow. Tadewz 
Cwik, dziękuje tą drogą wezystkim 
osobom i organizacjom, które złożyły 
imioninowe. Rówaocze- 


głównie na własne siły, 


ulec naciskowi gospodarczemu U.S.A, 

Swoje cele polityka zagranieżna 
U.SA. może realizować dwoma «po- 
sobami: siłą, utrwalającą rynki zbytu, 
lub też przy pomocy kupienia tych 
rynków pożyczkami. Wydaje się, że 
polityka amerykańska podąża oby- 
dwiema drogami. Pierwsza z nich na- 
zywa się doktryną Trumana, wyraża- 
jaca się w pomocy dla Grecji i Tur- 
cji, Druga — to plan Marshalla — ku 
powanie { zabezpieczanie politycz» 


demokracji ludowej, które nie chcą 
mu życzenia 


śnie, z okazji ewolch imienin, wpłaca 
10.000 zł ma cele szkolenia sacja!i- 
etycznego, 


Kronika organizacyjna 


W KOLO PRZY M.P. | M. i SPRAWOZDANIA Ai 
Koto PPS rzy Ministeratwie ystu eee 
1 Handlu sawiedamie, ża 3 Śnlu 80 pm. 


Eygen 


Niemiecki rynek zbytu 
p RZY badaniu bowiem rynków zby- 


ZEBRANIA 


M ZEBRANIE AKTYWU PPS | PPR BIY ZKI ZJAZD 
Dnia 30 października (czwartek) o gods, © Godz, 16 w sali Min, żeglugi ( kope my RAUCZECIELI PES oweśw " tu w Europie Amerykanie doszli 
16 m. 30 w w. Rew, R.P., ul, Ko- WA 57), odbędzie się ogólne zebranie WE WROOŁAWIU do wniosku, że na pierwszy plan wY- 
no 30, odbędzie się zebranie aktywu i K rat wee Veny w a lowe A n Barg 
PS | PPR lewobrzeżnej Warsawy. yzŚ', jg 114 odb S, BN. obrady j Tjasa qwe | suant naloty Niemcy, Niemcy bo- 
RADNI PPS-OWCY ze | rre zapewniony, - Sekcji Nauosyciahi PPS z terenu Dain of wiem odyrywały przed wojną dużą 
PRAGA - POŁUDNIE | R OAE © DAN w rolę w handlu międzynarodowym 
u 29 bm. o gody. 18 w lokalu Fl KOŁO PRELEGENTÓW wstępnym zwrócił uwagę zebranych nau- świata (9 — 10%/s), a zwłaszcza Euro- 
dzielnicy Grechów odbedzie R PRAGA CENTRALNA pani «do konieczność zgodnego Nie czekaj wi na realizację 
dzenie klubu raćnyeh PPS, DREN Prago Centralna PPS Komitet Duielni- obowięzków partyjnych „| PY ne We 
ga Poładnie, Posiedzenie prezydium cowy zawiadamia, że zebranie koła pro- giczną w, szkolę, rzemówienie. kuratora | całego planu Marshalla, Amerykanie 
yet ŻA ksontow odbedsie gie 29 bm. (froda) © way najelseno LIS peel Sawięny. | decydowali ele już dsielaj ulokować 
M f o r 
" ŚISKIKGO NA DZIELNICY EPS IM KOŁO TERENOWE nr é pia M „pora domokt om. ze 4 BA Niemczech 3 miliardy dolarów. Ak- 
s } atyoznych na terenie 
, ŚRÓDMIEŚCIE PRAGA CENTRALNA wazystiich placówek szkolnych. R ramie-| Jo amerykańska przeprowadzona jest 
W dniu 30 bm, (ezwartck) o godz, 16,30 „Dzielnica PPS Prega Centraing im, at, nia CEW-PPS przemawiał prybyiy naj DA wielką skalę. Ich propaganda an- 
w lokalu Duielnicy EPS Śródmieście ed- Okrzei sawiadamia, $ę dnia 29 bm. o g, Ziea tow. poseł Polkowski. Referaty tyradziecka, antykomunistyczna i an- 
je zebranie x referatem tow. wi» 18, odbędzie się Walne Zebranie csłonków fsolesiomo » polityczne Wwy i. csłon- è 
nistra, Koáciúskiego na temat eytua. Koła terenowego nr 4 w lokalu Dzielnicy kowie WK-PP3 ttow, mgr, Wierebicki ij tysocjalistyczna stwarza widmo no- 
à aspodarezej międzynaredowej i pol- pray w. we c gtr Mla Eo a obej. W dee kl. a X K wej wojny. 
Bomitet Paislig api soho: a zwan 41 teren owy dworca Wie emdee] Seko „By zw Sawodowyah Czy jednak wojna jest możliwa w 
wiąz EBFE „ tania „ le . 
osobowych gej " p ga prace nauczyciela a spolecmmy”’, najbliższych latach? Ze giędÓW 
M KOŁO PRZY PBP o dalszych referatach nastąpiła dyskusja |technicznych =- maie. Wymagałahy 


M DZIELNICA WOLA W dniu 29 bm, o zodz, ona bowiem odpowiednich przygoto- 


Epp oati ai 


arszawa Zachód, 


W dniu 30 bm. o godz. 17 w lokalu zebrani A I WSPOLNE ODSENNINCER 
Daieinicy PER, ul. bźłałdowska 4, odbe: Eoas aródmiaci pray ui. Mokotowskiej SZTANDARÓW W £ U wań py? mu is 
r aktywu l ny rawy b. ważne. W, Zabrzu: kupicach odb) uro- NASTĄPIĆ musiałaby faszyzacja 
czyst! ATA ars Paz Ser zed } 


wych Polskiej Partl; Socjalistycznej narodu amerykańskiego, a na to 


M DZIELNICA MOKOTÓW skiej Partii Ro loze. 

Dala 29 bm. (środa) o godz. 1% w lo- PPR kopalni o adwica”, 120 
kalu Dzielnicy PPS Mokotów przy ul. przodownikowi Pstrowskiemu, 
Chocimskiej nr 4, odbędzie się zebranie 


będ 
Dapintoy biokowych przynaleśnych do 


INFORMACJĘ: 


8 ODPRAWA e tri Try daja 
E EREBETABES KOMITET 
POWIATOWY OM TUR 

Warszawski Wojewódaki Komitet OM 


ra, dzięki 
own stała się 
kolebką współzawodnictwa całego prze- 
mysłu, 


i przestawienie demokratycznej 
społeczeństwa, Zresztą społe- 


wy 
lnicy Mokotów, ństwo USA wcale nie chce wojny. 


dniu 20 bm. (środa) w Sall Dzielnicy TUR zawiądzmia m ý kl, 
Mokotów PPS, Chocimska 4, pedcie aio przewodniezących 1 sekretarzy Kom tetów w. mienia PPS przemawiał Lej } 
zebranie przedwyborczę do omitętów Tewiatowych edbędzie się dnia 30 - belaki, nim POK 
Blokowych, Tow. zamieszkali w kwartale dziernika br, w loksin przy ui, Boj PPR tow. Stasiek, dyr, ko; „śdwi- 
objętym ulicami Puławaka, Narbutta, Al. 2/4 © $ w» tow, Cierpisz wnik pracy 
Niepodległości, Rakowiecka, winni wziąć Na porządku dziennym między ianymi Bo: š A maag abada do taah że w 
udział w tym zebraniu, reforat polityczny ersa plan pracy mą związku x wezwaniem R Zjedno- 
Dnia 29 bm, (środa) o godz. 15.30 w ©ekros aimowy, czenia „o PRodierznowo kopanie pie- 
lokalu Głowny Urz, Statystyczny przy mu, st sią te e zaobyeis nowego 
en gie” epos mię zebranie W) SASKA KUPA rekordu, 
K DZIELNICA MOKOTÓW -. r *kich JĄ ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
dniu 80 br. (ozwartek) w lokalu YZ IE e © ŻW A PPS KD ARZ-GÓRCZYNŃ du 
Dzielnicy PPR, ul. Willowa 8/0 0 gods, listopada b. e tas DAG rano w lokala W dniu 26 bm, w świetlicy PKP Władzom, decydującym o 
aD ogonie ma ary | o zkarbalków palelniey pray SI. Francuskiej ae We eer białko "ntóniiaru ko zle Uroczysta od. | lmportowo-eksportowy sektora 
oł m w j , Ą 2 - - 
i PPS | PPR, da 19, w Aan w oddanie EAAS Kom, Ted ata Wego Lazara wait Daieaiso- | eksport, import inwestycyjny oraz impost towarowy. 
nia 30 bm. (czwartek), o godz. 27, hę conyo Niepodległeść i Socjalim sjafistycenej, 
lokalu t W-wa Południe, pray ul. Stokacu Oytadąli Licznie zebranych gości a tow, posłem z 
ko cół iS odhoduie się agontaia d mgr, , 69 | SĄ 
mo A Baale Boian o" znana Satyra eż zaa | Obsługa radiowa 
BM DZIELNICA OCHOTA BM DO TOWARZYSZY LNMS-oweów gł nę M5 
. przewodnictwo tow, Wolniewiczowi. 
ko Środę dnia 29 bm. o godz. 18 w lo” —Usbwsłą du Środowiska warsz, Sekretarzowi Miejskiego Komitetu PPS w trawierów 
anampa RES Ogea priy aea ENaiRzowsci "aż twniala wókwia "a Ly odnie, gios „om Kors, Pras: 
y 4 a e " A . 
„ogólne członków | sympatyków PPS. czystości pddamią boldu 8 A boje. wodniczęcemu Komitetu Dzielnicowego dalekomor skich 
ietan TOTA ią 30 Um. o godz, 18 y4 walken e na stojash BŚ Zbiór taara A 4 weś Sa 
przy ul. iemcęwicza dnia U a . " o eniach . mgr. odka. 
m. 18, odbędzię się zebranie przewodni- skiej 61/58 przed. lozajem ÓW TUW tow, mgr.Srłapczyńskiego | tow, posła Ministerstwo Żeglugi powierzyło 
Dźjiniey. PES dęba A należących do SZR ua "Pln l a a ewanie pie 
m nagara A bu, o mods A M GRAB ABN" orebojny, Sendar te iida dr, Sasino ma "Polskim wybrzeże 
się posiedzenie Komiłetu Daia. > au o a 4p ecia i aj zorganizowania na polskim rz 


stacji krótkofalowej dla obsługi pol- 
skiego rybołóstwa  dalekomorskiego. 
Łączność radiowa statków rybackich 
umożliwia znaczne zwiększenie wy” 
dajncści połowów, zapewnia im bo- 
wiem stałe informacje meteorologicz- 
ne i wiadomości o wszelkich zmia- 
nach w warunkach połowów. Te % 
statnie dane opierają się w dużej mie, 
rze na sprawozdaniach poszczegól- 
nych trawlerów o osiągniętych wyni- 
kach połowów. 


RIAT BM USUNIĘCIE Z PARTII 


Tadeusz B . eonek dziel 
nieg PES Ochota, został goamiętz 5 Pari 
za najeżenie de dwu Partii jednocześnie. 


JUBILEUSZOWA AKADEMIA 
„BUNDU* 

W ramach ogólnokrajowych uro- 
czystości jubileuszowych z okazji 50 
lecią istnienia „Bundu* — Warszaw- 
ski Komite „Bundu“ urządza w pią- 
tek 31 października br. © godz. 7 
wiecz, w lokalu przy ul. Jasiele*- 
skiej 28, uroczystą akademię, połączo- 
ną g odsłonięciem sztandaru Warszaw- 
skiej Organizacji, Program akademii 
przewiduje referal o K0-leciu „Bundu” 
4 część artystyczną. Wstęp wolny. 


M PEAGA CENTRALNA 4 
Komitet Dzielnicy Pragą Cent PPS 
im, St. OQxzrzei zawiadznaj > e dnia 30 
hm. (czwartek) o godz, i-e] odbędzie się 
zebranie Prezydium Komitetu Dzielnicy, 


M 5OLO PPS PRZY MIN. ZDROWIA 


W dniu 30 bm, o godz, 16 odbędzie się 
uroczyste odsłoniecie sztandaru Koła, w 
garan Min. Zdrowia, przy ul, Chocim- 


oe jednońci ery gg 7 
eforenci, delegasi Kół uczeln 
aktywiści Ńrodowiska aą sobowiązani 

przybycia, 


HR KURS SZKOLENIOWY ZNMS 
W dniach 27, 28 i 20 bm, e 
rowadzone bedą sominaria dla słuchacz, 
ursów pod kierownictwem tew, d. Strae- 

leckiego, j 


E KOLO PRZY UW 

rzęwodnie: a Koła odbywa- 

REE 8 grodowieka przy ul Mo 
ws w Q! . 

kdt Ba. ra y 


E) ZEBRANIE ZNMS — AŻWM 


Wpłaty na pomnik 
I. Daszyńskiego 


Tow. min. Bobrowski — 1.060 sł. 
Tow. M. Jankowska — 200 zł, 
Dni e OS) e 
Koło PPS przy PBP -- 1.500 zł — ane aiea wopdląc zabęrałe Zarzędów SNN 
wzywa inne koła dzielnicy PPS Śród: | AZWM-„śdycie” w lokalu przy ka 


nej 60, celem omówi 
mieście. laminu o YE 2 ag 


siadają krótkofalówki, toteż zorgani- 
zowanie dla nich obsługi radiowej 


budowy stacji zostanie zamówiony w 
(Szwecji 


potrzebny byłby dłuższy okres pocą 


Polskie trawlery dalekomorskie po- | 


jest sprawą pilną. Sprzęt radiowy w loariek 310 ton 
i 


ski 


2 DLA wojny trzeba byłoby pozy- 
skać nie tylko społeczeństwo ame / 
rykańskie, ale i inne narody, które, 
musiałyby brać czynny udział w przy- 


sziej wojnie, a to nie byłoby łatwe w, 


gdyż rany po ostatniej wojnie nie są 
jeszcze zagojone, a okrucieństwa woj 


' łu społeczeństw. 

ARMIA U.SA. jest w dużym sto- 
i pniu zdomobilizowana, twzeba by, 
toby ją na nowe mobilizować i uzbro- 
16. Nie wystarczyłaby mobilizacja | 
| mego narodu amerykańskiego, trzeba 
jbyłoby ją przeprowadzić również į 
py tych wszystkich narodów, któ»! 
re miałyby wspólnie s Amerykanami | 
| uczestniczyć w wojnie A wojny nie, 
da się wygrać bea odpowiednich mas 
zmobilizowanych, | 
4 TRZEBA byłoby wymienić stary; 
sprzęt wojenny na nowy | dosto- | 
sować go do najnowszych wymagań 
wojskowych. i 
5 NIE da się wojny wygrać przy 

pomocy bomby atomowej, gdyż 
'jej zapasy są dotąd niezbyt wielkie 
(ok. 200 eztuk), produkcja zaś wynosi 


czyć, że zaledwie 25% bomb trafia w 


cel. 
6 KOSZTY wojny są bardzo wielkie 
i tym razem nie dadzą się prze- 
jrzucić na inne państwa. 
7 ZWYCIĘSTWO nie jest ani ła- 
twe, ani pewne, a proces norym" 
bereki wykazał, że winowajcy sprowo 
‘kowania wojny ponoszą za to odpo- 
| wiedzialność, 
NIEPRZYJACIEL może mięć też 
bombę atomową lub przynajmniej 
broń rakietową, wtedy zniszczenia 
mogą dosięgnąć i terytorium USA. 
9 BARDZO niebezpieczna jest broń 
chemiczna i bakteriologiczna, któ- 
rych produkcja jest łatwa i tania, a 
| więc dostępna dla każdego państwa. 


Wojna nerwów 
N 


sku polityczno - gospodarczego i do 
tej ewentualności świst musi być 
przygotowany. Swoje wysiłki skupić 
muszą przede wszystkim demokracje 
| ludowe, aby przetrwać napięcie, p? 
którym przyjdzie otrzeźwienie i uspo- 
kojenie, A przyjść ono musí, 


Bardziej amerykański 
an żeli sam Truman. 


Bar. amerykańskie, aniżeli 
sum Truman, jest wkazujące się w 
„pismo katolckte, po 
świącone zagadnieniom życia naro 
dowego,  swane „Tygodnikiem 


U. S. A. wzrosła ny zbyt świeżo tkwię w pamięci Ogó- Warszawskim", 


W numerze 43 tegoż pisma s dnia 
26 paźdsiernika czytamy! 

„Tygodnik Warszawski nie jest 

proanglosaski ale, mimo nieraz 


daremnie 
szuką widma zbliżającego się w 
Stanach Zjednoczonych Kryzysu 
"Tymczasem na pierwszej stronie 


pomocy 
man i Marshall wzywają lud- 
ność USA do oszczędzania żywe» 
ści. „Ech, te nagłówki, te næ 
główki!” 
Traf chciał, że jeszcze nie zdąży 


czył się spadek na 9,6 miliardów do- kilkenaście miesięcznie. Przy dobre! łą obeschnąć farba drukarska w 
pierwszym objawem obronie przeciwlotniczej należy li- numerze „Tygodnika Warszawskie 


go", kiedy przemówił przes radio 
do amerykańskiego narodu prezy 
dent USA Truman. W przemówie 
niu Trumana gnalasly się nastopi 
jące oświadczenia, które podala 
atni polska w dniu 26 paździer= 
„Inflacja w Stanach Zjednoczo- 
nych musi być zahamowama, za- 
nim nie będzie za późno. Jeżeli 
nie poweżmie się w porę zdecydo- 
wanych kroków, spadnie ogólna 
stopa życiowa i ludność USA bę 
dzię musiała wędrować z miejsca 
na miejsce w poszukiwaniu pra- 


Więc, jak tam, ponowie s „Ty 


IE grozi nam przeto wojna praw- |godnika”, z tym „daremnym Sztuka 
dziwa, ale może być wojna bez- niem widma zbliżającego się w Star 
krwawa, wojna nerwów, wojna naci- mach Zjednoczonych kryzysu?" 


Nie jest prawdą, jak twierdzicia, 
że „zarzucamy wam nadwność". Nie 


jesteście naiwni, wiecie, co piszecie. 


Choialoby się strawestować bolesny 
okrzyk „Tygodnika Warszawskie 
go": „Ech, te główki, te główki!” 


(jr) 


Tylko do 15 listopada 


trwa koncesjonowanie handlu 


Akcja koncesjonowania handlu, 


one w pracy i me załatwią wszyst- 
terminie, 


trwa od 1 października 1 zakończy kich podań w 


się w dniu 15 listopada rb. 


Podania o uzyskanie koncesji skła 


Od ostatecznego terminu dziel sag należy na adres województwa 


|nas mie więcej, niż dwa tygodmie, lub Zarządu Miejskiego za pośred- 


dotychczas jednak niewielka stosun 
kowo ilość kupców złożyła podania. 
Może slę więc zdarzyć, iż w ostat. 
nich dn'2ch w urzędach skarbowych 
będzie taki zator, iż nie podałają 


OFIARY 


3 Tow. SL Szwalbe przekazał nie- | waniu 


nictwem terytorialnych zrzeszeń ku. 

(w Warszawie — Zgroma- 
dzenie Kupców, w terumie — Zeze 
szenia Powiatowe), ; 


Oprócz właściwego we 
dług wzoru, należy załączyć trzy eg 


do prowadzenia 


przyjęte honorarium z „Przeglądu S0- handlu, zaświadczenie o niekaralno- 


cjalistycznego” w sumie 1.890 zł =~) 
na RTPD. 

3 Z okazji Imienia Wicedyr. Depar- 
tamentu Ogólnego Min. Przemysła | 
1 Handlu tow. Tadeusza Pientaka' 


grono najbliższych współpracowni | 


ków wpłaca na R. T. P. D. kwotę zł: 
2.480.—, 

3% Srkoła Powszechna w Leszno- 
Woli k. Piaseczna 


dowę Warszawy zł. 390. 


Ogółem przewidziany jest eksport 
ma sumę 16,5 miliona dolarów, w tym 
„Społem partycypuje sumą 11 milio- | 
nów 300 tysięcy dolarów (68,2 proc.j.! 
Import inwestycyjny zamknie się sumą: 
1 miliard 600 tys. dolarów, z czego na 
„Społem“ przypada 98,8 proc. Import 
towarowy — 77,5 miliona dolarów, z 
tego „Społem* 98,4 proc. Poza tym 
spółdzielnie wydawnicze złożyły zapo- 
trzebowanie na import maszyn drukar- 
skich na sumę ok, 100 milionów dola- 
rów. | 


W dziedzinie eksportu w r. 1948 
© przewidziany jest z największych 
pozycji wywóz za pośrednictwem me | 
tora spółdzielczego 15 tys. ton cebuli, 
wartości 1 miliona dolarów (w tym 
„Społem'* 700 tys.) do Anglii, Szwajca- 
rii i anglo-amerykańskiej strely okupa- 
cyjnej oraz 1.500 ton świeżych jagód do 
Szkocji. Przewidziany jest również 
wywóz co najmniej 10.000 
wych tuczników do Czechosłowacji, 
Szwecji i Anglit (cała ilość eksporto- 
wana będzie przez „Społem”), dalej 
łososia mrożonego, 


sztuk ży- ża, 
maszyn szczotkarskich, Wraz a 
| wirówek, maszyn i narzędzi rolni 


ści oraz zaświadczenie urzędu skar. 
bowego o stanie zaległości podatko- 
wych i wniesieniu wpłaty. W wypad 
ku, gdy kupcowi koncesja z tych, 
czy innych względów została odmó- 
wiona, otrzyma on zwrot 
wyłożonych sum. Z życia gospodar- 
czego będą eliminowami jedynie kup 
cy niefachowi lub z przeszłością kry 


wpłaciła na Odbu- ' minalną, 


r, 


Co będzie importował i eksportował 


sektor spółdzielczy w 1948 r. 


obrotach zagranicznych, został złożony plan 200 tys. sztuk gęsi mrożonych do An- 
spółdzielczego. Plan dzieli się na trzy dj -— 
carii 


Czechosłowacji, Szwecji i ac E 
przez Wydział Mieczarsko- Ja 
czarski „Społem”. 


e najpoważniejszą grupę stanowią 
nawozy sztuczne z Norwegii, Francji 
i Belgii, łącznej wartości 14 milionów 
dolarów. Dalej 25 tys. ton margaryny 
z Danii, 20 tys. ton śledzi, 15 tys, ton 
ryżu, 1.080 ton ziarna kakaowego, 2 
tys. ton kakao, 500 ton herbaty, 8 tys. 
ton cytryn, 2 tys. ton pomarańcz, 6 tys. 
ton nasion lnu, 1.500 ton nasion kon si. 


Ze zwierząt żywych sektor spółdziel- 
czy zamierza importować 13,5 tysiąca 
koni i 3 tysiące krów z Czechosłowacji 
oraz drobn.ejsze ilości zarodowego dro- 
biu, świń i owiec z ZSRR. 


Na odcinku importu Inwestycyjne- 
go sektor spółdzielczy przewiduje 


przywóz maszyn dla zakładów prze- 


twórczych gospodarstwa spożywczego, 
maszyn toriiarskich, maszyn do prze- 
robu ziół, wag automatycznych do zbo- 
trierów, kotłów chromowanych, 


zych 


(kosiarki, żniwiarki, wiązałki, noże do 


lsieczkarń, kosy) gazy młyńskiej, inkue 


wartości pół miliona dolarów de Cze- batorów i części samochodowych, 


chosłowacji i Anglii, 80 milionów jaj i' 


W dziedzinie importu towarowego. 


A 
A san | 
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stycznej". Na jednym z wieców przy- 


zma Ste g 


Pyrrusowe zwycięstwo 


ROBOTNIK, , 
generała de Gaulle'a 


„Gzy boicie się czerwonego luda?" i 


Zmiana warty na „prawym brzegu Francji” 


Poryż, w październiku. 

" W przeciwieństwie do poprzednich| Ţ 

wyborów i referendum (Francuzi gło- 
sowali po wojnie już coś z 10 razy), 
które odbywały się w nastroju apa- 
> zaa i ospałym, kampania przed 
edzielnymi wyborami samorządowymi 
była ożywiona, burzliwa i gwałtowna. . 
Depesze donosiły o bójkach na wie- 
cach i meetingach, byli ranni, padły 
strzały. Komunistyczna  „Humanite* 
sdemaskowała tajny rozkaz niejakiego 
. Jacksona do bojówek RPF (par- 
de Gaulle'a) wzywający do „zwal- 
czania z bronią w ręku partii komuni- 


Nap 


łem po uszy w gazetach. Studiowałem 
wyniki wyborów. I oto dziwna rzecz: 
chociaż oficjalne liczby wymieniano 
wszędzie te same, tytuły dawały jedno- 
cześnie powód do zabawy i do roz- 
paczy. : 

Statystyka okazała stę jeszcze raz 
nauką stosowaną. 


wódca komunistów Thorez — spro- Wszystkie bez wyjątku organy par- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA') 


karol REAŁCUZŻYNSEA 


gram. Demagogia i frazęsy mie zastą- 
5  |pią konkretnego programu gospodar- 
i czego, finansowego Í społecznego, któ- 

rego się wymaga od partii, jeśli się jej 
> chce powierzyć władzę. 

Trzeźwi gospodarze t kupcy — An- 
glicy rozumieją to dobrze. Oto co pi- 
sze wpływowy „Economist“: „...Ciene- 
prawym brzegu Francji. Z lewego rał de Gaulle nie ma żadnego progra- 
brzegu nie przebiegł nikt. \mu dla wstrzymania inflacji, zahamo- 

| wania czarnego rynku. Tym bardziej 
Niespodziewanie szybki (dla zaprowadzenia spokoju w Unii, 
katzeniammer |ezaśkiej Wiedzą o tym też Amery- | 
G DY ochłonięto z pierwszego pod. Leb pierwsze meldunki a 
ć gencji fran 
niecenia, zaczęto się pytać: „I ©0 oyskjej x Waszyngtonu donoszą o 
będzie dalej?* Były to wprawdzie wy- „zadowoleniu, mnniejszon ed 
bory. samorządowe — nie parlamentar- POZNAC] 


wokowany obelgą — policzkuje pu- 
blłcznie znieważającego. Prasa — od 
lewicy do prawicy, od rewolwerowej 
do najspokojniejszej — pisze o niebez- 
płeczeństwie wojny domowej. , 


De Gaulle 
uderza do szturmu 


Nå ten gorączkowy nastrój wpły= 
nęło szereg czynników. Przede 


wszystkim po raz pierwszy wystąpił 


do walki wyborczej gen. de Gaulle 
ma czele własnego ugrupowania poli- 
tycznego — Rassemblement du Peu- 
ple Français. On też dał sygnał do 
otwartego ataku na partię komuni- 
styczną. Zawtórowała mu rychło cała 
prasa prawicowa. Dobór argumentów, 
ton wień i artykułów wskazy- 
wał wyraźnie: RPF i de Gaulle na cze- ' 
łe, gromadzi pod swymi sztandarami 

ch antykomunistów, przeciw- 
ników ZSRR i — wcale nie margłne- 


tyjne donosiły o zwycięstwie swolch j ne, ale stanowiły swego rodzaju „an- 
ugrupowań. Wszyscy wzrośli w Siłę, | kjętę Gallupa“ dla nastrojów Francji — 
ich przeciwnicy osłabli. Jakże to Się | jak to powiedział jejlen z dzienników 
działo? Ano, zestawiano wyniki obec | francuskich. RPF jdt dziś najsilniej- 
nych wyborów z wyborami do Parla- szym ugrupowaniem politycznym, a 


` mentu w 1946 roku, z referendum Z TO- | nje jest reprezentowany ani w rządzie, 


ku 1945 1 1946, sumowano, mnożono, | ani — poza małą grupką — w parla- 
odejmowano — wynik był stale ten mende Grecja yenan E Ze szglę- 
sam: zwycięstwo: w Populaire socja- |qów konstytucyjnych nowe wybory 
listów, w Humanitć komunistów, w Tel parlamentarne są niemożliwe przed 
Quel — gen. de Gaulle'a. 1948 rokiem. Co do tego czasu? Jakie 
stanowisko zajmie de Gaulle? 
Pogrom na prawicy I oto po wyborczym szaleństwie nie- 
A TERAZ wnioski. Pozornie RPF | spodziewanie szybko przyszedł katze- 
odniosło bezwzględne  zwycię-|niammer. Już dziś w trzy dni po wy- 
stwo. Zdobyło największą Ilość gło- borach niemal wszystkie dziennikł lewi- 
sów, najwięcej mandatów. Już jednak | cowe, centrowe, a nawet prawicowe 
pobieżna analiza wykaże, że jest to jSpostrzegły nagle, że gen. de Gaulle 
zwycięstwo pozorne i — co najważ- i jego partia nie mają... żadnego pro- 
niejsze — uzyskane nie kosztem gło- | STAmu. 
sów lewicy, która utrzymała całkowi-| Oddajmy głos dziennikowi „Le Mon- 
cie swój stan posiadania. de“ — jednej z najpoważniejszych, naj- 
Zwycięstwo swe osiągnął de Gaulle , poczytniejszych, najspokojniejszych i 
przez zupełne niemal rozbicie centro- | najbardziej konserwatywnych gazet 


wien niepokój”. Niepokoi Waszyngton 
pogrom faworyzowanej MRP, oba- 
wiają się ofensywy lewicy, strajków, | 
które mogą zaburzyć życie gospodar- 
cze Francji, a przecież... plan Marshal- , 
la spoczywa przede wszystkim na 
zdolności produkcyjnej Europy, a Fran- | 
cji w pierwszym rzędzie". | 

Lewicowi socjaliści w dzienniku 
„Franc-Tireur“ dodają złośliwy komen- . 
tarz: „..RPF musi okrzepnąć, zdyscy- 
plinować się... musi wziąć parę lekcji 
katechizmu totalitarnego i kilka wy- 
kładów walki ulicznej. Trzeba jeszcze 
wybrać koszule, odznakę i pałkę — co 
do kroju mundurów generał jest bardzo ` 
wymagający... „W zakończeniu tenże 
dziennik pisze: „Republika przechodziła 
już nie takie niebezpieczeństwa. Tak! 
Ale wtedy znano hasło: Nie ma wro- 
gów na lewicy! A oznaczało ono — 
jednoczmy Republikę z robotnikami. 
Blokowi Awantury jest tylko jeden 
blok do przeciwstawienia — Blok Re- 
publikański*. i 


sowo — całą francuską reakcję — 
w najczysts tego sływa znaczeniu. 
Rychło się zało, że do tych szere- 


gów  doszlusowali czym prędzej ci 
wszyscy, którzy skompromitowali się 


współpracą z Nlemcami. Ba! Znaleźli swego stanu posiadania 


i z pozycji 


: | h 
NA ZDJĘCIU |ajwytą śe 708 iii zeszło co |utrzyma przez siłę swego programu, 


Francuskie samochody wojsko- |"aiwyżej u wagi, 
we, zmobllizowane w czasie straj 
ku dla przewożenia ludności, w 
normalnym czaste.. wywożą OW- 
kter do Niemiec, podczas gdy 


brak go we Franci 


~ * zed na czele list wyborczych | który balansując w centrum, 
RPF. 
Falę prawdziwej histerii wywołała parlamentarnych. W podobny sposób 
wiadomość o konferencji 9 partii ko-| zwycięstwo de Gaulle przesądziło los 
munistycznych i utworzeniu Biura In-jradykałów z HMerriotem na czele. Po- 


współrządzącej, jednej z trzech naj- | Czymże by było bez swego szefa? Czy 


może |wystarczającą dla rządzenia? Nie mot- 
grać swą skromną rolę w utarczkach | na zapominać, że olbrzymia liczba Fran 


wej partii MRP i prawicowej PRL. | Paryża (odpowiednik naszego przedwo- 
PRL w ogóle nie odegrało żadnej ro- : jennego 
IL katolickie MRP straciło 60 proc. | Oto co pisze w artykule wstępnym: 


„Kuriera Warszawskiego"). Czy będzie 
| „front republikański"? 


D ODAJMY na zakończćnie, że partia 
komunistyczna natychmiast po wy- 
borach wystąpiła z hasłem zjednocze- 

; nia sił lewicy dla przeciwstawienia się| 

ofensywie „prawego brzegu Francji“! 

| już w najbliższą niedzielę, przy drugiej | 

jturze  wybbrów samorządowych w 

' mniejszych gminach. W dwa dni potem 
opublikowano oficjalny apel partii w 
tej sprawie. Ale to nie jest nic nowe- 
go. Komuniści nie po raż pierwszy. 
czynią takie propozycje. SFIO pod kie- | 
rownictwem Bluma i Remadier odrzu-| 
cało je konsekwentnie, paktując często- | 
kroć z prawicą. k | 


„Czymże właściwie jest RPF? 


| swych zasad, swych ludzi — spoistość, 


rządowych, w przeglądzie prasy, cen- 


„Populaire“, znajdujemy petitem nie- 
wielką, lecz jakże charakterystyczną, 
wzmiankę. Cytuje się urywek ze zwal- 
czanego zwykle „Franc-Tireur*: „Nic 
nie jest stracone, jężeli powstanie na- 
tychmiast front republikański, zdecydo: | 


cuzów — 30 proc. — wstrzymała się od 
| głosowania, a wielu x nich z pewnością 


I oto w dwa dań pó tybofśch samo: | 


tralnego organu partii socjalistycznej, | 


formacyjnego. Dalsze zaostrzenie spo- 
wodowała fala strajków we Francji, 
a przede wszystkim generalny 


| mijając osobę Herriota — wytrawne- 
; go 
strajk | radykałów, spóźnione o 30 lat, zagu- | tach niewoli. 


(PY tego nie zrobiło, gdyby nie znale- 
źli na czele niektórych list RPF ludzi, 
parlamentarzysty — stronnictwo | którzy głosowali za kolaboracją w la- 
W ogniu akcji RPF — 


transportowy w Paryżu, paraliżujący |błone w życiu powojennej Francji, 
mormalne życie stolicy. zeszło praktycznie z widowni poli- 
Gen. de Gaulle prowadził tę orkie- | tycznej. s 
strę, grającą melodię: „Czy boicie się| Widzimy więc, że na francuskiej 
częrwonego luda?“ Oczekiwał chóral- | prawicy dokonało się poważne prze- 
nej odpowiedzi „Tak!“ i przebiegnię- | grupowanie. Jedni stracili, inni zy- 
cia Fxancji na prawą stronę. skali, inni znikll z powierzchni ziemi. 
Ale okazało się, że przewidywania de 
Wyniki wyborów Gaulle'a nie spodki A Zamiast 
N IEDZIELNE wybory przebległy|zabawy „Czy boicie się czerwonego 
w zupełnym spokoju. luda“, okazało się, że zagrano w „ko- 
Od poniedziałku począwszy utoną- | mórki do wynajęcia“ — i to tylko na 


Wspomnienia z walk 
pod Monte Cassino 


Jest to wspomnienie! żydow- dziliśmy, wystąpiła pierwszy. raz do 
- skiego socjalisty, Bundowca z boju we Włoszech. Na odcinku San- 
"Polski, tow. Izraela Zajda, który gro zetknęliśmy się z Niemcami.W 
zgodnie ze swoim sumieniem po kwietniu wycofano nas na dziesię- 
stedł w czasie wojny bić się o ciodniowy odpoczynek, a następnie 
Polskę. Droga jego wiodła przez bez uprzedniego zawiadomienia skie 
Związek Radziecki, skąd ewakuo rowamo pod Monte Cassino. 
wał się wraz s armią Andersa, Monte Cassino było już wówczas 
poprzez Palestynę, gdzie wstąnił słynne wśród żołnierzy alianckich 
do „Batalionu Strzelców Karpao na froncie włoskim. Wśród żonie 
kich“, przez walki na terenie rzy wiele mówiło się na ten temat. 
omamy china s saturmem na Wiadomą rzeczą bylo, że Monte Ca- 
(1S51RO — 8 % po sino zam na i że 
ukończeniu wojny do Polsk. Za V armia bes Be sys Pie n 
udział w walkach i osobistą od- sforsować ten odcinek, została 
wagą tow. Zajd został odznaczo wśród wielkich strat zatrzymana 
ny szeregiem orderów polskich przez wojska niemieckie. Potem woj 
R ś angielskich, m. in. Krzyżem Za- ska amerykańskie wycofano, a na 
sługi z mieczami i Krzyżem Wæ- ich miejsce przyszli Nowozelandczy- 
lecznych. Skończył wojnę tak, cy, Kiedy im nie udało się złamać 
żak ją rozpoczął, jako zwykły oporu niemieckiego, zamieniono ich 
strzelec. Jako Żyd nie mógł w ną Anglików i Hindusów — z jed- 
wojsku Andersa awansować. nakim skutkiem. Kiedy z kolei w 
Spróbuję wiernie skreślić to, drugiej połowie kwietnia Anglików 
o czym opowiadał mi tow. Zajd, zamieniono na Polaków, mój oddział 
nie ujmując i nie dodając nicze- objął odcinek, na którym znaleźliś- 
go. Sądzę, że może to zaintere- my 17 Anglików, jako resztę pluto 
sować naszego czytelnika. J. R. nu, (Pluton angielski liczy 30 lu- 
Znalazłszy się na terenie Pale- dzi). 
styny, wstąpiłem do 2 batalionu Niezbyt przyjemne było stanowi- 
Strzelców Karpackich. Chciałem się sko. Byliśmy oddaleni od Niemców 
bić z moimi potrójnymi wrogami, nie więcej niż 50 metrów. Nasze po 
hitlerowcami. Potrójnymi, bo napa- zycje od niemieckich dzielił tylko 
dli na mój kraj, Polskę, bo mordo- szczyt wzgórza, po którego dwóch 
wali braci mojego narodu — Zy- zboczach ulokowali się Niemcy i 
dów, i jako faszyści byli wrogami my. Ale Niemcy mieli pozycje do- 
idei, którą ja wyznaję — Socjali- skonale okopane. Poza tym imne od 
.zmu. działy eckie z sąsiednich 
Na początku lutego 1944 r. Dywi- wzgórz mogły nas obserwowaćł, pod 


w której mieszają się najróżnorodniej- 
sze opinie — może się rozpaść równie 
szybko, jak powstało. RPF musi przede 
wszystkim określić, czym jest?“ 


wany oprzeć się ma tej potężnej eile, ! 


jaką reprezentują w kraju republikanie ; 


wszystkich odcieniów, zjednoczeni z, 
klasami pracującymi 1 organizacjami | 
zawodowymi“. I „Populaire“ kończy: | 
| „Zatrzymajmy się na tej refleksji zdro- | 
wego rozsądku, którą możemy tylko 


Tymczasem wołami — dopóki 


Jesienna orka 


aree 


Nr. 296 


ENO 
nie będziemy mieli wystarcząw 


jącej ilośdi traktorów (SAP) 


Gdy w dnia 29 października 1936 n; 
zmarł tow. Jerzy Michałowicz, twóre 
ca sporin robotniczego w Polsce, to, 
wśród drukowanych wspomnień e Nim, 
znalazło się w „Roboiniku* zwięzłe | 
wspomnienie koła lekarzy-socjalistów, | 
które tak określa jego rolę w życiu! 
klasy pracującej Połskł: i 


~ Był dla nas źródłem energii 
i wiary w lepsze jutro, Był jednym 
z inicjatorów zorganizowania cię le- 
karzysocjalistów do walki o zdro» 
wię mas pracujących. Był przykła- 
dem, jak powinien myśleć į działać 
lekkarz-socjalista, 


Gdy wspominamy zebrania orga- 
nizacyjne Koła Lekarzy-Socjalistów, 
kiedy dr Jerzy Michałowicz głos za- 
bierał, gdy nowe myśli rzucił, gdy 
plany na dziś wykładał — to wie- 
lu æ nas ctarczych odczuwało, że 
młodość i zapał wiargnęły na salę i 
wszystkich nas ogarnęły, I w dal- 
ezej pracy naszego Koła, ten sam 
nastrój, ta eama powność naszej 
słuszności i naszej roli społecznej 
i lekarskiej przez Niego były pow- 
etrzymywane, 

Szeroko ją — tę rolę — rozumiał 
iw życie wprowadzał. 


Czy w trosce o tężyznę fizyczną 
młodzieży robotniczej — organizo- 
wał sport robotniczy, czy na terenie 
zagranicznym  ideowo-lekarekim i 
aportowym utrzymywał żywy kon- 
takt’ 4 inicjatywę — zawsze działał 
z jaeną myślą i właściwą sobię e 
nergią. 

Padł ma posterunku społecznym 
i ldkarsklm w przede dniu ziazcze- 
nia swej idei, w przede dniu wy 


Jerzy Michażowicz 


zwolenia mas pracujących, u. 
mógłby pełną piersią oddychać 
działać, 

Choć trudno Go będzie zastąpią 

z? poprowadzimy jego dzieło da 

ej“. 

Był on źródłem energii + wiary m 
lepsze jutro dla całej młodzieży ræ 
botniczej, którą zorganizował w eze 
regach sporta robotniczego. 


Widząc w jak ciężkich warunkach 
żyje robotnik, jak charleje wśród trw 
dów, znoju į trosk życia codzienne 
go, postanowił pchnąć ge na drogę 
tężyzny fizycznej į moralnej. W re 
ku 1922 rzuca myśl, że robotnik ma» 
si mieć swój własny sport, który da 
mu zdrowie nie tylko fizyczne, lecz l 
zdrowie moralne, 


Rzuconą myśl konsekwentnie wele 
la w czyn; łamie przeszkody t opo 
ry, bo sprawa, którą podjął, jest spra* 
wą wielkiej wagi. Zabiegi jego zo 
stały uwieńczone powodzeniem — de 
życia powołano: Związek Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych, a na 
sekretarza generalnego Związku — Je 
rzego Michałowicza. 


Czy te będąc w Związku, czy też 
później jako prezes najstarszego klw 
bu warszawskiego „Skry“, nie urzędw 
je tylko przy biurku, lecz ćwiczy na 
boiskach razem z robotnikami, rozbu* 
dza w nich dążenie do zdrowego współ 
zawodnictwa, hartuje siły. Ten niew 
stanny, codzienny kontakt z młodzie 
żą robotniczą sprawia, że młodzież 
garnie się do Niego, młodzież Ge koe 
cha, 


M. ZAWADKA 


Celem uczczenia pamięci 


PRACOWNIKÓW BANKU POLSKIEGO 
tudzież członków ich rodzin 


umarłych i poległych w czasie wojny na polu chwały, pomordowanych 
w obozach koncentracyjnych, rozstrzelanych na ulicach miast pol- 


Trudno o bardziej dosadne wyraże- 
nie wątpliwości i niepokoju. 
Anglosast 
nie są zachwyceni 


O KAZUJE się, że antykomunizmem 
można wygrać nawet wybory. Ale 
antykomunizm to jeszcze nie jest pro- 


zaaprobować". 

w awu gdy wzmianka petitowa z 
przeglądu prasy trafi na czołową ko- 
lumnę „Populaire“ — zjednoczony za 
RPF blok irancuskiej prawicy napotka 
na silny blok socjalistyczno-komunisty- 


ną przewagę. 


my. W tych warunkach oczywiście skiego, mówili, że Anders posyła lu- 
trzeba było zachować wszelkie o- dzi na stracenie, Minęło w napięciu 
strożności, ażeby nie tracić niepo- kilka dni. 

trzebnie ludzi Już po pierwszych 10 maja odczytano nam rozkaz 
dniach pobytu na pozycji zoriento- do cy ofensywy. Nie ukrywano 
waliśmy się, czemu Anglicy z taką przed nami niebezpieczeństwa przed 
radością powitali nasze przyjście. sięwzięcia,  ostrzegano zarówno 
Poruszać można się było tylko pod przed własnymi, jak i niemieckimi 
osłoną ciemności w nocy, przy czym polami minowymi, ostrzegano, że 
chodziliśmy bez butów, ponieważ naj nie wolno udzielić nawet pomocy 
mniejszy szelest zdradzał nasze sta- rannemu koledze przed osiągnięciem 
nowisko, i za chwilę Niemcy kiero- celu, Zadaniem naszego drugiego 
wali już ogień w podejrzane miej- batalionu było zdobycie i utrzyma- 
ace. Odnaleźliśmy na zboczu na nie pin as 569 i 593. 

szczęście studnię, z której czerpaliś- 11 maja o godzinie 7 wieczorem 
my wodę bańkami, obwiniętymi w rozpoczęła się fantastyczna kanona. 
szmaty, ażeby uniknąć szczękania. da naszej artylerii. Wszystkie bę- 
Zmiany czujek odbywały się tylko dące do dyspozycji sojuszników jed- 
po zapadnięciu ciemności i przed nostki artyleryjskie maiotały ogień 
świtem, ażeby nieprzyjaciel mie na Monte Cassino. Przygotowanie 
mógł zaobserwować ruchu. To samo artyleryjskie, do którego huku moż 
dotyczyło rzadkiej łączności z tyła- na było się dopieno po kilku minu- 
mi. tach przyzwyczaić, trwało cztery go 

W dzień panowała na odcinku ab- dziny. j 

solutna cisza. Można było pomy- O godzinie 11 wieczorem padł roz 
Śleć, że nikogo nie ma ani z jednej, kaz: Naprzód! Ruszyliśmy biegiem. 


ami z drugiej strony. Nadlatujące 
od cząsu do czasu alianckie lotnic- 
two nie przyczyniało Niemcom żad- 
nych szkód, ponieważ stanowiska 
ich były bardzo dobrze zamaskowa- 
ne. Przyznaję, że ten okres martwo- 
ty na froncie szarpał nerwy o wiele 
bardziej, aniżeli bój. Chcieliśmy już, 
żeby coś się stało, żeby Niemcy za- 
atakowali, albo żeby nasze wojska 
ruszyły do ataku. 

Po dwóch tygodniach wycofano 
‘nas nareszcie z tej martwej pozy- 
cji na drugą linię, Wśród żołnierzy 
zaczęły się rozpowszechniać niejas- 
ne jeszcze wieści o zamierzonej ©- 
fensywie. Nastrój nie był najlepszy, 
nie było wielkiej ufności w powo- 
dzenie ataku. „Starzy Kopańszczy- 
cy'„ t. zn. ci, którzy podlegali jesz- 


Dowódca naszej kompanii, porucz- 
nik, który prowadził pierwsze na- 
tarcie, został zabity, zanim dobie- 
gliśmy celu. Ja zostałem ranny od- 
łamkiem w twarz. Biegłem dalej. 
Niemiecka artyleria wydawała się 
jednak nieco zaskoczona i strzelała 
stosunkowo znzadka. Były ofiary 
również od pocisków naszej własnej 
artylerii, Dobiegiśmy do wyznaczo 
nych pozycji. Jednak batalion, któ- 
ry miał zdobyć jar koło wzgórza, 
został odrzucony. W rezultacie, po 
zdobyciu naszej pozycji, podlegaliś- 
my obstrzałowi wroga nie tylko z 
przodu, ale równieź z boków. Dało 
się to we znaki zwłaszcza nazajutrz 
rano, kiedy mając bardzo marną © 
słonę, byliśmy wystawieni na ogień 
wroga. Nad ranem zostałem dwu- 


zja Karpacka, w której skład wcho- czas, gdy my wroga nie widzieliś- cze w Libii dowództwu gen. Kopań: krotnie raniony. Zwłaszcza nieprzy- 


skich, poległych w Powstaniu Warszawskim orax zaginionych bez 
wieści, odbędzie się dnia 2 listopada br. o godz. 9-ej rano Nabożeństwo 
w kościele Św: Antoniego przy ul, Senatorskiej, na które rodziny, 
kolegów i znajomych Zmarłych, zaprasza 

DYREKCJA BANKU POLSKIEGO | PRACOWNICY 


jemnie wyglądała dziura w boku. 
Dostałem polecenia ewakuowania 
się do tyłu. Przy okazji miałem od- 
prowadzić pięciu jeńców niemiec- 
kich, którzy poddali się nam przy 
ataku, w 
Było nas już piekielnie mało. Do 
ataku w naszej kompanii ruszyło 
105 żołnierzy, pozostało... dziewięciu 
Ewakuacja do punktu opatrunkowe 
go nie była łatwa. Byłem pod. ciąg- 
iym obstrzałem, a poza tym knwa- 
wiłem silnie. Po drodze słychać by- 
ło krzyki i jęki rannych i dogory- 
wających, których pełno było na 
każdym kroku. Droga była usłana 
trupami. Na punkcie sanitarnym 
okazało się, że nie ma możności ©- 
perowania ranie, Posypano mi ranę 
penicilliną i skienowano do następ- 
nego, dalej leżącego, pumktu opa- 
trunibowego. Jeszcze godzinę zajęła 
mi droga do tego punktu. Tam hi- 
storia powtórzyła się. Lekarz zapy- 
tał mnie, czy mogę iść dalej. Odpo- 
wiedziałem! twierdząco, zdawało mi 
się, że dojdę. Po wyjściu z punktu 
jednak po paru krokach  zemidla- 
łem. Kiedy przyszedłem do siebie, 
zauważyłem, że przenoszą mnie sa- 
nitariusze na noszach w dół. Muszę 
zwrócić uwagę, że służba sanitarna 
była pierwszorzędnie zorganizowa- 
na. Co 200 metrów na zboczu był 
punkt sanitarny w schronie. Sani- 
tariusze przekazywali sobie nawza- 
jem rannych. Tego samego wieczo- 
ru byłem już na sali operacyjnej w 
Campo Basso, miejscowo odleg- 
łej o 150 km. od frontu. Dowiezio- 
no mnie tam „Willysem*. 
. Dalszy ciąg ofensywy znam tylko 
z opowiadania kolegów, bowiem, 
kiedy wróciłem do batalionu po 


czny, który ma we Francji zdecydowa- 
TENTEI DE SERIO. YCD ROGATE E EE ZEE ŻY ARR TED 


wodowa. Walki były niesłychanie 
zacięte, Były wypadki, że granaty, 
opóźnione, to jest granaty, które 
wybuchają z opóźniemiem, odrzuca» 
no ną stanowiska nieprzyjaciela. Je- 
dnak i ta kompanią odwodowa Zo- 
stała rozbita. 

Dopiero podczas drugiego natat- 
cia, 18 maja, kiedy doszło do walki 
wręcz, Niemcy wycofali się z klasz- 
toru i wzgórz okolicznych. Droga 
na Rzym była wolna, 

Po powrocie do kompanii od ster 
pnia 1944 r. brałem jeszcze udział 
po zdobyciu Ankomy, w walkach nad 
rzeką Chenti, przy forsowamiu bar. 
dzo umocnionej linii Gotów na wy» 
sokości Rimini, a później szliśmy, 
za Niemcami aż do Bolonii, 

w ostatnim okresie wojsko nasza 
różniło się zupełnie od początkowe- 
go. W kompaniach zostało ze sta- 
rych żołnierzy, którzy wyruszali na 
Monte Cassino, po 5 — 6 osób. Re 
szta została dopełniona spośród jeft- 


ców z armii niemieckiej. Można so ' 


bie wyobrazić, jaki to był element. 
Dużo volksdeutschów ze Sląska i 
Pomorza, Ukraińcy, Białorusini. 
Stąd częste w tym okresie dezercje 
oraz wypadki, kiedy żołnierz szedł 
do ataku tylko pod groźbą rewol- 
weru. 

Po klęsce Niemiec nie miałem 
wśród tych ludzi nie do roboty. 
Przez pewiem czas zatrzymały mnie 
jeszcze za granicą sprawy rodzinne, 
a potem, rzecz jasna, wróciłem do 
Polski. 

Nie mam żalu, że w armii tej nie 
awansowałem, nie dla awansu szed- 
łem do wojska. Zresztą — tam, 
gdzie podoficerami byli ludzie wcie- 
leni przymusowo z armii niemiec- 


przyjściu do zdrowia, było już po kiej w ostatniej chwili — nie chciał 
wszystkim. Tę dziewiątkę pozosta- bym awansować. 


łych zamieniła potem kompania odr 


J 


Nr 296 „ROBO 


„Biały Kamien” 


(Nig. m Sty, 5 zam 


montuje zaloge 


O doli i niedoli wałbrzyskiej kopalni 


Wałbrzych, w października. 
T RAMWAJ, jadący z wałbrzyskie- 

go dworca w kierunku rynku, | grupę, dla której pojęcie „u nas w 

jest zatłoczony i duszny, x wyraź- | Wałbrzychu” znaczy „w domu“ 
nym wysiłkiem pnie się stromą ulicą Wałbrzych i przyrośnięte do niego 
w górę. Wałbrzyskie uliezki, czyste 1 miasteczka — przedmieścia: Sobię- 
wąskie,, skręcają nieoczekiwanie w | cin, Biały Kamień, Gorce, Ustroń— 
lewo czy w prawo, kapryśnie wzno- stanowią silny ośrodek przemysłu 
szą się w górę, opadają w dół. włókienniczego, ceramicznego, hut- 
— Tłok u was w tramwajach pra- | niczego, 
wie jak w Warszawie — mówię do przede wszystkim — węglowego. 17 


| 


i 


| 


i 
| 
i 


U stóp Karkonoszy dymią kominy kopalń wałbrzyskich 


enerzicznego blondyna, który uła- | tysięcy ludzi w Wałbrzychu — to 
twia mi przesunięcie się do środka | górnicy, 


— Co sobie pani myślisz — UAPA 92 proc. 


się szeroko mój przypadkowy roz- | AŁBRZYSKI 
: obszar węglowy 
mówca. U nas w Wałbrzychu już W stanowi w polskim górnictwie 


blisko 100 tysięcy luda mieszka — : 

f rozdział odrebny. Od Zagłębia Gór- 
iina skan rdzennym łyczakow- | nośląskiego różni go niesłychanie 
skim wiele. Warunki geologiczne, = spra- 


— Niedługo, a metro tu u nas wj. 
A ają, że inne są sylwetki kopalni 
Wałbrzychu trzeba będzie zrobić, jak | dolnośląskich, otoczonych szerokimi | 


w Paryżu, — dodaje drugi, w Cha-| kamiennymi hałdami, że inaczej wy- | 
rakterystycznym, francuskim bere- f rah 
i i z fantazją zwią gląda tu praca pod ziemią. Chodniki 
= ore ty sd an -j| są niskie i ciasne, tak niskie, że czę- 
nym ? t , 
Właśnie: „Tu u nas w Wałbrzy- sto wydobywać z nich trzeba węgiel | 
5 s rzy prawie — na czworakach. Podkłady 
chu“, wyrażniej może niż w innych 
miastach Ziem Odzyskanych zaob- są cienkie i mało wydajne, gęsto 
y przerosłe kamieniem. Uskoki, woda 


serwować można proces tworzenia dskó: A 
się zwartych „społeczeństw“ miej- pods konpa i Eroare AA 


skich, pojawiania się zdrowego „lo- 
kalnego patriotyzmu“, Ludzie, któ- ; pos 
rych los rzucił na Zachód z najróż- | 
niejszych stron Polski, ba nawet Eu- į 
ropy nie czują się tu już „przypad: R 
kowo”, tymczasowo. . Tworzą zwartą | 


„Wysoka“ produkuje | i 
cement hutniczy || 


W cementowni „Wysoka”vw pow. 
zawierciańskim odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia i uruchomienia 
nowego 


| 


i 


działu produkcji, który ma | 
na celu wytwarzanie t. zw. cementu | 


Uruchomienie nowego dztału na- 
stąpiło w ramach planu rozbudowy | * 
Przemysłu cementowego. Plan ten | Jest praca górnika. Sztygar 
przewiduje m. in. produkcję cemen- | tow. Urban Kazimierz udziela 
asand was al. ać mową fachowych rad rębaczowi Poń- 

urowca — użla hu- | czyńskiemu Janowi przy stę- 
tnicze, ; 
więzi O = powiewy we plowamiu chodnika (SAP) 
wy kraju decyduje znacznie niższy 
koszt produkcji oraz specjalne wła- 
ściwości, jak zwiększona odpornoś 
na działanie wody i rozcieńczonych 
kwasów or į 

Produkcja cem hutniezego od- 
bywać się będzie w specjalnie wznie 
sionej nowej hali fabrycznej, w kt 


Niebezpieczna į odpowiedzialna 


| 


Częstochowa, w październiku 
Od września poczynając, Czę- 
ta | stochowa jest miastem mło- 


— lukować około 50.000 tom $ ; 
p rocznie. Plan dzieży. Młodzieży jest wiele, 
nauczaniem powszechnym ©- 


produkcyjny przewiduje wytworze- |. ; * 
nie po w roku bież. ponad | bięte jest w chwili obecnej 94 
proc. dzieci, poza tym istnieje 


15.000 ton tego cementu. W 
1949 produkcja wzrośnie do 72.000 , w „Częstochowie Wyższa zkoła 
| Administracyjno Handlowa, 


Afera przemytniczo - szpiegowska, 


wykryta w Szczecinie 
SZCZECIN (obsł. wł). — Przedj W dniu 27 bm. rozpoczę się 
niedawnym czasem wykryta została | przed Wojskowym Sądem Rejono- 
w Szczecinie wielka afera szpiegow-|wym rozprawa przeciwko 30-kilku 
sko - przemytnicza, (w którą zamie- | przestępcom, wywołując "wielkie za- 
szamych jest esiąt osób, po- |interesowanie. (t). 


chodzących z różnych środowisk, 
3 miln. dolarów 


m. in. b. SS-mani, Niemcy, bezpań. 
stwowcy. W toku śledztwa wyszło 
na jaw, że od pewnego czasu przez 
Szczecin przedostawali się do Polski 
szpiedzy, kierowani przez andersow. | U Z.) skamy 
za chemikalia 

Przemysł chemiczny w Gliwicach 
osiągnął już przędwojenny pożiom 
produkcji. W rb. uruchomione 46 


skie i inne ośrodki dyspozycyjne w 
okupowanych strefach angielskiej i 
amerykańskiej, skąd płynęły dolary 
na prace dywersyjno - szpiegowskie, 
oraz przemytnicy, trudniący się 

em ludzi z Polski do 


stref okupa ych, jak również u- Met 
łatwianiem ejścia ludziom, uda- nowych działów, a wartość wypro” 
jącym się drogą nielegąlną do Pol- dukowanych artykułów w ciągu 


trzech kwartałów roku bież. wynio- 
ała ponad 407 mila. zł, | 
Wzrasta również pozycja eksportu 
produkowanych artykułów chemicz- 
nych. W trzecim kwartale br. war- 
tość eksportu przekroczyła 1 milion 
dolarów. Na rok 1948 planuje się 
ekeport chemikalii na 13 mila. dol. 


ski. Z akcją szpiegowską połączony 
był przemyt środków żywności. 
Prawdopodobnie jedną Z głów- 
nych przyczyn braku dostatecznej 
ilości artykułów żywnościowych w 
Szczecinie, a zwłaszcza tłuszczów, 
był masowy skup tych artykułów 
ma „eksport“ 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


jakość węgla 

szklanego a wreszcie — il niesłychanie cennych produktów dla 
przemysłu chemicznego, a w pierw- 
szym rzędzie koksu wielkopiecowego 
| koksu odlewniczego, niezbędnego! 
dla hut polskich. 


oddziału 22 wyrobił 


Dlaczegóż więc jest tak żle, jeżeli 


ie pradziada, na Śląsku Dolnym 
| górnicy — to ludzie przybyli z Fran 
gazu — stwarzają niesłychanie ciąż cji, Belgii czy Westfalii, świeży, nie 
kie warunki pracy. | zwykły jeszcze pracy w kopalni e- 

„A jednak — węgiel kopalń dolno- lement z Polski centralnej, Niemcy, 
śląskich przedstawia ogromną war- od których trudno się spodziewać 


tość. Ze względu na swą wysoką ka. | dobrej woli. 


loryczność, przewyższającą znacznie ; 
ślązkiego, dostarcza Wałbrzys 


ludów« 


W CIĄGU ostatniego roku. przy- 
jęto na kopalnie dolnośląskie 
ponad 9 tysięcy ludzi, odeszło nato- 
— Niestety, u nas me znajdzie się miast 10 tysięcy. Te 10 tysięcy to 


ka »wędrówka 


żadnych oszołamiających cyfr, żad- e iem i 

nych 110, czy 120 procent wykona- į PR SE PZ ok 
|nia planu — mówią mt dyrektorzy 
Zjednoczenia. We wrześniu Zjedno- 
czenie dolnośląskie wykonało plan 
zaledwie w 92 proc. wykonanie pla- 
nu w poszczególnych kopalniach, na 
Chrobrym, Wiktorii, Mieszku, Janie, 
Białym Kamieniu, na Przygorzu 
Białej Rudzie wahało się pomiędzy ; 


„dołowa”* robota nie od- 
powiadała! W takich warunkach trud 
no było wykształcić zgrane, dobrze 
pracujące zespoły górnicze. 

W tym właśnie procesie „cemen- 
towania", zgrywania się ze sobą za- 
tóg kopalnianych doniosłą rolę od- 
grywa współzawodnictwo, Zespół, 
„walezący” z drugim, staje się bar- 
dziej zwarty, ambitniejszy i lepszy. 

— Żeby się teraz naprawdę oka- 


i 
85 a 95 proc. 
— U nas, na Białym Kamieniu, 
było ostatnio 93 proc. W tym mie-| zało które pole, który oddział u nas 
i będzi że lepi 
siącu DE ii może lepiej. najlepszy, zrobimy między sobą wy- 
— współzawodnictwo istnieje, ©-; gcjg — zawyrokowal na swej nara- 
świ Nawet są dobrzy „wyścigoW- dzie górnicy „Białego Kamienia“, 
cy“, jest ich coraz więcej. CA | Bo tak, to jedni na drugich winę 
zaś pracy wztsa u naa z 891 taa spychają. 1 nle wiadomo, jak jest 
naprawdę. 
we wrześniu. Stefan Gliszczyński z! 6 No pd 
we wrześniu 
237 proc. normy, Stefan Skrzypczak | 
245 proc, Czesław Brzeziński 242) 


zobaczymy — śmieje się 


jest tak dobrze? 


Narada i — górniczy 
rąbek u spódnicy 


W OBSZERNEJ stołówce Białe 

go Kamienia zasiedli rzędami: 
sztygarzy, nadsztygarzy i rębacze ko 
palni. To narada techniczna załogi. 
Zabierają głos zarówno  sztygarzy 
jak i rębacze. Co słychać na oddzia- 
łach, dlaczego na jednych wykonano 
plan w 100 i więcej procentach, na 
innych zaledwie 70. 

Brak narzędzi, zdewastowane 
przez Niemców maszyny odmawiają 
posłuszeństwa — to wszystko praw- 
da. Tu natrafiono na wyjątkowo 


e i niedzieli wkłada 


Przy święci 
się górniczy mundur. Za chwi- 


tram- i 


tę nadjedzie wałbrzyski 
<t l Maj, (SAB) 


| tow. Partyka z „Krakusa* do Woz 
niaka z szybu „Julia“. f 

Ludwik Wieczorek: repatriant £ 
Pas de Calais daje sójkę w bok są- 
siadowi, szczupłemu Borysławiako= 
wi i mówi: ! 

— Nie damy się, my na Krakusie, 
co my najlepsi! ostatnio byli. A Bia- 
ły Kamień nie da się Mieszkowi ani 
Chrobremu, bo by nam wstyd było, 
nie? 

Ludzie na Białym Kamieniu za- 
czynają rozumieć to, co zrozumieli 
już towarzysze - górnicy z górnoślą- 
skiego „Wieeczorka”, „Zabrza“ czy 
'wałowic''.« 


DANUTA SOCHACKA 


się już zgrali „przyzwyczaili do siebie 
i kopalni. Robią już coraz lepiej ra- 
zem. I ci z, Francji i ci z Zagłębia 
zaczynają coraz lepiej rozumieć, że 
dobry górnik to taki, któremu nie 
przeszkadza, jak złej _tanecznicy, 
przysłowiowy rąbek u spódnicy — 
zużyte narzędzia, czy trudności w 
wydobyciu ,ale taki, co „zawziął” się 
mimo wszystko w sobie. 
Ludzie, są zasadniczą przyczyną, 
że w kopalniach Dolnego Śląska nie 
jest jeszcze tak dobrze, jakby być. 
mogło. Podczas, gdy na kopalniach | ” 
Górnego Śląska pracują na terenie 

znanym sobie od lat górnicy z dzia- 


W Częstochowie nie ma schronisk 


Podobno nie są potrzebne... 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA') 


prócz dużego parku, który jest 
dewastowany w mieprawdopo- - 
dobny sposób. Służy przecież 
jako publiczny „szalet*, „umy- 
walnia*, jadalnia“, a nawet 
miejsce noclegowe. 

"Koszt zbudowania najprymi- 
tywniejszego schroniska prze- 
kracza oczywiście możliwości 
miasta, jeśli weźmie się pod 
uwagę, że schronisko musiało- 
by być obliczone na. kilka. ty- 
sięcy ! ludzi. Zarząd Miejski 
zwrócił się więc do władz ko- 
ścielnych z propozycją opodat- 
kowania przybywających piel- 
grzymów jednorazową opłatą 
kilku złotych od osoby (nie się- 
gającą 10 zł). Sumy w ten spo- 
sób osiągnięte pozwoliłyby w 
ciągu paru lat rozwiązać całko- 
wicie problem. 

DZIWNE STANOWISKO 

Ks. biskup Kubina i władze 
klasztoru, od których zależała 
decyzja, odmówiły stanowczo, 
twierdząc, że nie można łączyć 
spraw kościelnych z finansowy- 
mi. Wpłynęłoby to, ich: zda- 
niem, ujemnie na stosunek 
wiernych do kościoła. (?) 

Sprawa nie wymaga komen- 
tarzy. Tysiące ludzi, przybywa- 
jących do Częstochowy w dal- 
szym ciągu biwakuje w parku 
miejskim, którego ciągłym po- 
rządkowaniem zajmuje się 0- 
czywiście Zarząd Miejski. 

I, 


Wyższa Szkoła Techniczna, 
Szkoła Pielęgniarek, 2 szkoły 
zawodowe dokształcające, kilka 
szkół średnich. ` 

Duże, bardzo ` rozrzucone 
miasto ma zaledwie dwie linie 
autobusowe. Mieszkańcy przy- 
wykli jednak do braków. ko- 
munikacyjnych, a martwią się 
tylko o swoje zelówki. 


RAKÓW SKANALIZOWANY 


Zarząd Miejski Częstochowy 
może się poszczycić obecnie du- 
żym osiągnięciem, jakim jest 
skanalizowanie osady robotni- 
czej Raków. Osada ta, którą 
zamieszkuje około 4 tys. robot- 
ników do tej pory nie posiadała 
wody. Obecnie przeprowadza 
się tam dodatkowe roboty, ma- 
jące na celu ostateczne upo- 
rządkowanie przedmieścia, 

Poważnym kłopotem Zarządu 
Miejskiego Częstochowy jest 
sprawa miejscowych pielgrzy- 
mek. W ciągu roku miasto go- 
ści u siebie parę milionów lu- 
dzi, przy czym największe na- 
silenie wypada na miesiące let- 
nie a specjalnie na początek 
września. Częstochowa, mimo 
iż jest miejscem pielgrzymek 
od wielu lat, nie posiada do 
dnia dzisiejszego żadnego schro 
niska, lub choćby baraków, za- 
bezpieczających przyjezdnym 
nocleg i możliwość umycia się. 
Nie  posiąda właściwie nic 


m Str. 6 


OSPOLARCZE 


OSOZ niedawno komunikat) 
radzieckiej Państwowej A sp 


, Planowania przynośi informacje o wy- 
konaniu gospodarczego planu pań: 
ałwowego w lli kwartale br, Global- 


ny plan produkcji przemysłowej zo; 


stał w omawianym okresie wykonany 
w 104 proc. 

Niezwykle interesująco przedstawta- 
ją się cyfry porównania wyników pro- 
dukcji w II] kwartale br. z III kwar- 


talem 1946 r. W rb. produkcja stali 
była o 17 proc. wyższa, szyn kolejo*. 


wych o 46 proc., ropy naltowej o 22 
proc. parowozów o 191 proc., maszyn 
przędzalniczych o 249 proc., tkackich 
© 268 prac., traktorów o 111 proc. itd, 

Wśród ogromnego rozwoju wszyst- 
kich dziedzin gospodars: narodo- 
wego, szczególnie wymowne są cyfry 


pezyrostu produkcji w przemyśle bus». 


dowy maszyn. (k. w.) 


PRODUKCJA OBRABIAREK 
DLA SZKÓŁ ZAWODOWYCH 


W Państwowych Kujawskich Zakła- 
dach Techniczno + Naukowych wru» 
chomiono dział odlewów żeliwnych 
Uruchomienie nowej placówki, której 
zdolność produkcyjna wynosi 800 kg. 
żeliwa na godzinę, umożliwi podjęcie 

cji obrabiarek dla ezkół zawo- 
dowych. Zakłady liczą ogółem 550 ucz- 
miów, przeważnie ze sfer robotniczo- 
chłopskich. PKZTN są jedynym zakła- 
dem szkolnym w Polsce produkują 


cym obrabiarki. Ponadto Zakłady um j 


chomiły stolarnie, spawalnie, pilni- 
kamio, ślusarnie, warsztat samocho- 
dowy itd. 


„ROBOTNIK“ 
Wiadomości sportowe 


Już wkrótce odrodzi 


Popularny w Polsce przed pierw- WP wzorowy ośrodek sportu cigo] 
szą wojną światową sport ciężko- atletycznego na "którym będzie się 
| atletyczny, uprawiany głównie przez! szkolić kadry instruktorskie. Rów- 
młodzież robotniczą i chłopską w o- nocześnie będzie zorganizowany tam 
! kresie międzywojennym wskutek obóz kondycyjny dla lepszych z3 
braku zainteresowania nim działaczy paśników i ciężarowców. W Akade- 
(sportowych, niemal, że zamarł. Do- mii WF na Bielanach uruchomiono 
pilero po. drugiej wojnie piękny i już ośrodek sportu atletycznego i wy 
zdrowy sport ciężkoatletyczny odżył, posażono go w sprzęt. Program szko- 
ale nie nabrał jeszcze pełnych ru-|i leniowy słuchaczy Akademii obei- 
mieńców. Anemicznemu żywotowi; muje również sport ciężkoatletycz- 
tego sportu kładzie obecnie kres i=} ny. A 
nicjatywa Państwowego Urzędu WF; państwowy Urząd PW | WF zam'e 
i PW, który postawił sobie za zada-; rzą jeszcze w listopadzie b. r. spro- 
nie sport ciężkoatletyczny dźwignąć | wadzić do Polski drużynę zapaśni- 
wzwyż. Staraniem PUWF-u zostanie ków czechosłowackich, a w styczniu 
wkrótce utworzonych 28 ośrodków i grudniu zapaśników i ciężarowców 
szkoleniowych dla ciężkiej atletyki ZSRR z rekordzistą i mistrzem świa 
po jednym w każdym mieście woje. tą Nowakiem na czele. Poza tym na. 
wódzkim i po jednym w każdym o= 
środku wiejskim danego wojewódz- 
| twa. Ośrodki te zostaną zaopatrzone 


iw sprzęt, a szczególnie w sztan- W kiik d 5 h 

gi i pokrowce do materaców. Samę, l LI Z aniac 

materace będą wykonane we włas-; 1 Isstyni 
nym zakresie według systemu naj- Obóz olimpijski w O zad 

bitni da koh i W niedzielę 2 listopada nastąpi w 

wybitniejszego obecnie fachowca | Olsztynie otwarcie obozu dla lekko- 
znawcy ciężkiej atletyki, delegata: ateltów, którzy uzyskali minimum, 
„PUWFru przy Polskim Związku A=, n 


tletycznym mjr, Frankiewicza, Koszt  , 

takiego materaca wyniesie zaledwie hy nago ni spo będzie trwał 
kilka tysięcy złotych, | rog ienie T mi GE 
à zes o) - 
Jeżeli chodzi o Warszawę, gdzie| munków do jak najlepszego przygo- 

i sport ciężkoatletyczny uprawia kil=| ix imp: 
ka klubów, a w szczególności Ry-| towania się na olimp'adę. W obozie 
M M i weżmie udział 23-ch zawodników, 


wal“, „Skra i „Elektryczność”; zo” kt 
3002) y órzy złożą przyrzeczenie olimpij- 
stanie zorganizowany na stadlacię skie i fasas Baia 3 kółka E, 


peu, 


EESTE ERAR 


OZ ZEE OWADA a 


*i wymagane na dopuszczenie do dru» | 


Nr 236 


się 


ciężkoatletyka -- sport mas robotniczych 


Kluby winny podjąć inicjatywę PUWFE 


wiązano kontakty x zapaźnikami 
Węgier, Rumunii, Jugosławii 1 Bul- 
gari. 

Akcja PUWF-u powinna spotkań 
się z daleko idącym poparciem klu= 
bów sportowych. 


— 


TEATRY 


TEATE POLSKI (Karasia 2): 
środa g. 18 — „Penel s 
Czwartek g: 18 — rwie 1 owog”, 
Piatek g. 18 — Szkoła obinowy”» 
Sobota g. 18 -e „Hamlet, 
Niedziela g. 18 — „Iiamiet”, 

TKATR ROZMALTOŚCI (ul. Marssal 
kowska 8: godz 19 „Ożenek”. 

ZKATR, POŻSZKOWYY (ul, Zamojskiego 

A LĄ „Rosy . 
tet (ùl, Puławska 39): 
R gara", 
1KATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
„Cud św. Antoniego”, „Drzwi 

u „knięte”. 

KWATER „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
): godz. 19 „Człowiek za burta”, 
TKAYR „COMOKDIA” (ul. Szwedzka 2): 

godz, 19 Halka”, 

„TEATR DZIKO WARSZAWY" (Stu= 
di, Karewa pasu 
wisko „Na jego . 

ODEV GikczóR” (Wolska 8): 8 
17 i 19 Zakazana Bom: 

TEATR „OUJAWEJŁ” (Królewska 13); 
g. 12,30 (dla szkół) „Gęgorek”, 

j pWROÓBELEKR WAHSZAWSRI” (ut. 

j Zygmuntowska 8): „To i owo na rewie- 
wo”. Pocs. o goda, 17.15 4 19.16. 


DZIS W YMCA RECITAL KĘDRY 

Dziś o godz. 19 w sali YMCA, ul. Ko- 
nopnickiej 6, wystąpi laureat Il Między= 
narodowego Kunkursu Muzycznego w Ge- 
newie, znany pianista polski, Wł. Kędra. 

Po tym koncercie artysta udaje się ną 
występy za granicę. 

Wprograsnie Bach — Rusoni, Gluck, 
Rachmaninow 1 inni. 


GAZ ZIEMNY Z POLSKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 


„rase zrzec (C uSTyszumuy 


dhostowacją, Czechosłowacja dołącza | 
ewój system gazociągów do CIESZY” | OZWARTEK, PAZDZIEBNIKA 1947. 
arszawa 


ma, aby pobierać x Polski gaz ziemny, sę ARA | 
ranne, 8780" Muzyka. 7,00 Dziennik sę 
7,15 Muzyka. 


da w Witkowicach i Trzyń 
gas otrrymany w zamian z Czechosło- pod dy 


i 


©. Za dostarczony w ten sposób 


Brahms, 
Przedsprzedaż biletów w 


i 
skie, jako znak uzyskania maga- i Ge- 
j np ód hee petnnera 1 Wolffa — godz. 17 w kasie 


nych wyników. 


Obozy olimpijskie dis pięściarzy. M KONCERT = 
W związku z rokiem olimpijskim Za UZYKI OPERETKOWEJ 
rząd PŻB wyznaczył terminy PS Pl rr 808 rE AA 4 
zów olimpijskich. Pierwszy obóz od. |certu K. Dembowskiego w zosta- 
d i nie poświęcona operetce, 
będzie się w czasie od 15 stycznia BA KO ag wyntapid anani, arigos 
do 6 lutego 1948 r., drugi po mi- | gal, Q. Obarska 4-005 Sendocki kt 
strzostwach indywidualnych Polski! wraz z Orkiestra pod dyr. O, St 
od 18 kwietnia do 4 maja, wreszcie | ari T wykonają szereg najpieknie, 


arii | duetów s opęretek, 


wacji maszyny, samochody i urządze- Muzy PAWAR: Ro R ay: 215 | ostatni od 11 lipca do chwili wy-| W drugiej części programu występ 
nić wiertnicze. NY usęka lud, 1815 „Pogrzeb Cho-| jazdu reprezentacji polskiej na ©-/5 p rt N mg rr 
ina” = feliet. 16.00 Dziennik popol | Jimpiadi Fosa. R. gana sński, K, Kamińska, J. 
8,85 „Porozmawiajmy — aud, dla dzie- & MapD E Rar Ly 4 AWojdkowiki 
MARŻE ZAROBKOWE DŁA  |ci. 17.0 „Muzyka dia. wszy zwoju! TmPrera sprtowa w Turku. Sta-| przedsprzedaż biletów w księgarni 


k M. E P i 


Biuro Cen Miniet Prz ron osłowaokiej, 10.00. „R mice beei 
czechosłowackiej, 13.00 „Rewolucja - 
oretwo emystu owa” J Renikówny, 19,40 


t Handlu wyznaczyło dopuszczalną |, Melod 


„00 Dziennik  wiecz. 


wysokość zysku brutto dla wyrobów „Kraje Büsklego i środkowego 
MaS słuch. pt. „Szlakiem Czer- 
cukierniczego przemysłu państwowe- Cod mię e rontgang Amadeusz 


go lub będącego pod zarządem pań- MOBART -Divertimento nr 18: 2200 


P, R. å 
; mera; 23,05 Ostatnie wiad.; 28,20 Muzyka 
„~ (Marte te wynoszą: dla hurtownika powaźna; 24.00 Hymn, 

10% ceny eprzedażnej Centralnego 


Warszawa II 
Biura Sprzedaży, dla detalisty zaś| 16,00 Dzien. popoł.! 16,85 Muzyka: 16 4K 
ań Y. y „Bncyklopedia radiowa' ; 16,56. Muzyka; 
„45 Utw, 3 c w wyk. M. DODY AH 
skiego; 18,00 PUCCINI ~ „Cygan ta 
opera w wyk, solistów, chórów i rk, opa 
ry „La Scala” w Mediolanie; 20,00 Daien, 


25%, obliczane w stosunku do ceny iy 
hurtowej. 


ONERE TENT ZET PREY AO ESA A E 
OGŁOSZENIA DROBAE 


CEMENT, wapno, supreme, pape, smołę. 
lepik, parkiet dębowy oraz Inne materiały 


kowski Mokotowska 47. 1 


EE NE 
NATYCHMIAST przyjmiemy 3 brygady 
montersko-niciarskie, ludzi, na montaż 
Zgłoszenia: KES 


36.xX.47 r. maszynę 
tu- 


mostu w Warszawie 
Natorft =- Filtrowa 81, 


BKKADZIONO dnia 
do liczęnią -— ayeu o cienkim 


o 
m 


gim wałku, mar „Burrungs” nr 5589 
Ostrzega „a przed nabywaniem,  Spół” 
dzielnia Wyd 


„ „Książka”, Smolna 13, 
. 13721 


ZGUBIONO legitymacje służbową Zję- 
dnoczepia prawiazsu Lotniczego n È 
Wesołowskiego Jerzego. 13705 


ZATRUDNIMY NATYCHMIAST: inżynie- 
rów-elektryków, buchalterów, szły biuro- 
we o wysokich kwalifikacjach. Oferty 
zgłaszać na adres! Zjednoczenie Przemy” 
słu Obrabiarkowego, Pruszków, Sienkie- 
wicza 19. 13718 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 


C. HARTWIG 


zawiadamia 


że siedziba CENTRALI w Warszawie została 
przeniesiona na ul, 


ZGODA 3 m. 2 


nama 30 


SPAWACZ EG 


Wybitny specjalista na spawanie blo- 
ków samochodowych uzyska natychmiast 
racę, na pierwszorzędnych warun- 
ach wg. specjalnej umowy w Państwo-| 
wych Zakładach Samochodowych Nr. 8 
w Kaliszu, ul. Częstochowska 136, tel. 18-72 


Byrekcja 


OONAN OE OC W EEA SERES 


Państwowa Szkoła Morska w Szczecinie 


poszukuje 
WYKŁADOWCY HISTORI, POLSKIEGO 
t ZAGADNIEŃ SPOŁECZNYCH W ZAKRESIE LICEALNYM. 
Uposażenie w zależności od kwalifikacji, do VI gr. włącznie, Stanowisko 
etatowe, — Mieszkanie umeblowane zapewnione, W yżywienie — 
stołówkowe, ew. całodzienne i bezpłatne. — Podania na ręce Dyrektora 
P.S.M. w Szczecinie (otwarcie szkoły 4 listopada br.). 


anba o - 


budowlane poleca ze składu Inż, BYM ; 


| Inwestycyjnym naszych Zakładów w godz. 


dzie) i świąt. 
Przetarg odbędzie się w dniu 


| . Piastów, dma 25.X.47 r, 


raniem Powiatowej Rady PW i WF bethnera | Woltfa, Zgoda 12, tel, 8 
w Turku, odbyły się onegdaj zawo- 
dy lekkoatletyczne oraz w piłce recz 
nej o mistrzostwo powiatu, z udzia- 
łem młodzieży zorganizowanej w 
OM TUR, ZWM, ZMD, ZHP ! in- 
nych, Pierwsze miejsce w zawodach 
lekkoatletycznych jak również w roz 
grywkach w siatkówkę, zdobyli OM 
TUR-owcy. 

100 zaproszeń dla sportowców Ta. 


„ATŁANTIC” (Chmielna + „Wkł 
morskie”. ga „g m ih niej 1 fi; dia 
W. < 0:8, 19, 

ALLADIUM" (Złota 7/9); _„Baryłócz= 
Ka a g. 18,015, 17 i 21; dla Zw. 
Zaw. © 19. D 

„POLONIA” (Marszalkówska 56); Dł 
rie klamie”. Pocz. seansów o $. 15, 17 i 243 


ZAW, 

dzieckich. Związek Radziecki otrzy- | daty, ówy" * (Marszałkowska 112): 

ma! w ostatnich miesiącach 100 za- „goda O ENO och 0 g 

proszeń na międzynarodowe  impre- |": sy NA (lnżyniereka 2): „Blódma 

zy sportowe od 56 narodów świata. zaiona", Poon "o Tee 15, ke 1 31; dle 
. . © l, 

Sprawa udziału ZSRR w olimpiadzie WEOE A? Guana 4: „Zwycięzcy ste- 


nie została jeszcze zadecydowana. pów”. 


Ogłoszenie o przetargu x 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego, Warszawa, ul, Kielet 
ka nr 16, ogłasza przetarg nieogran:czony na wykonanie 68 pozycji X ilość 
sztuk różnych części zamiennych do pudelczarki zewnętrznej i wewnętrznej 
oraz 77 pozycji X Mość sziuk śrub, wkrętów, nakrętek, podkładek, kołków 
stożkowych i cylindrycznych do powyższych maszyn, 

Informacji w sprawie rysunków i ilości sziuk wg poszczególnych p% 
zycji udzieli Biuro Techniczne P, M.Z, Warszawa, Kielecka 16, pokój nr 21. 

Oferty w zapieczętowanych i olakowanych kopertach, z napisem: 
„oferta na wykonanie 68 | 77 pozycji X ilość sztuk różnych części zamiet 
mych do pudełczarki zewnętrznej i wewnętrznej”, należy składać do dnia 
10 listopada 1947 r. do godz. 10-ej rano, w Biurze Dyrekcji P. M. Z, War* 
szawa, ul. Kielecka 16, pokój nr 16. 3 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11.X1 1047 r. o godz, l2ej. 

Dyrekcja P. M.Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 

jak również unieważnienia przetargu. x 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Przetarg niecgraniczony 


Zarząd Państwowy Zakładów Kauczukowych „Piastów“ w Piastowie, 
o łasza przetarg nieograniczony na: remonty 1 instalacje maszyn i urzą: 
dz:ń produkcyjnych oraz wykonanie urządzeń pomocniczych, wszystkie 
roboty w zakresie mechaniczno ślusarskim i hydraulicznym. 

Dokładne dane oraz podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze 
od $—12 codziennie, prócz nies 


13710 
R amo 


10.X1.47 r, o godz, 10-ej w Zakładach 
w Piastowie, 

Oferty, należy składać dò skrzynki ofertowej w portierni Zakładów do 
godz. 10:ej do dn. 10.X147 r. y 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
dowolnego wyboru oferenta luh rozdziału robót między kilku oferentów, 
bez względu na wynik przetargu oraz wypłacenia odszkodowania. 13679 
AFA WOW JAP O LID AC WNUKA 


Przetarg nieogianiczony 


Zakłady Akumulatorowe syst. „Tudor“ w Piastowie ogłaszają przetarg 
nieograniczony RAI 

wymianę dotychczasowego rozjazdu kolejowego, położonego na teqenie 

fabrycznym na rozjazd typu 6d wraz ze wszelkimi akcesoriami pod 

kładki) łubki, wkręty i śruby oraz dostarczenie koiapletu pod roz- 

‘jezdnie do 80 grudnia 1947 r, 

Ponadło konieczne jest podniesienie rozjazdu do poziomu z dwu- 

, krotnym , podbiciem i wyregulowaniem zgodnie z wymogami przepisów 
władz kolejowych. i 

Slepe kosztorysy, warunki przetargu | wszelkie informacje można otrzy” 
mać w biurze Zakładów Akumulalorowych syst. „łudąr* w Piastowie, 
kancelar'a ogólna. 

Do przetargn będą dopuszczone tylko firmy zarejestrowane. 

Oferty w zalakowanych koperiach z oznaczeniem ofery, należy skła- 
dać do dnia 10 listopada 1947 roku. godzina 10, przy czym,w ofertaca na- 
leży podać w oddzielnym rozdziale robociznę oraz oddzielnie na materiał, 

Wadium przetargowe w wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy 


| wpłacić przed przetargiem w kasie Zakładów Akumulatorowych syst. 


„Tudor w Piastowie, a kwit o wpłaceniu wadium załączyć do oferty. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 listopada 1947 roku, godz. 10, w b'urze 
Zakładów Akumulatorowych „Tudor“ w Piastowie, 
Zakmdy Akumulatorowe: „Tudor* zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu, bez podania powodu, zmniejszenia do- 
stawy w wypadku dostarczenia rozjazdu przez Zakłady, 


1308; 


p 


= Nr 296 


Zamiast 9 - 7 wydziażów 
Wzmożenie walki z gruźlicą 


D ONOSILIŚMY już, że jednym zZ 
punktów obrad najbliższego ple- 
num Stoł. Rady Narodowej (14 listo- 
pada rb.) będzie projekt nowej orga- 
nizacji Resortu Zdrowia i Opieki Spo- 
łecznej. Projekt ten zaakceptowała 
już Komisja Zdrowia į; Opieki Społecz 
nej St. R. N. 

Celem de którego zmierza reorgani- 
gacja, jest usprawnienie działalności 
resortu przez połączenie w obrębie je- 
dnego wydziału, pokrewnych zakresem 


kresie początkowym wyjątkową wa- 
gą  Niedopilnowanie ich groziło w 
wypadku wybuchu epidemii zahamo- 
waniem życia miasta i działalności 


„ROBOTNIK” 


Zmiany w Resorcie Zdrowia 


BE B i IUM ET 


zniszczeń zdecydowały się 
mieć swg siedzibą. 

Odbiciem tych trosk było właśnie 
stworzenie specjalnego wydziału sani- 
tarnego. 


Z 


a a A RA WIEK 


E2 E 


Str. 7 


i Opieki Społecznej 
| 


obecnych 9 wydziałów Resortu 
Zdrowia i Opieki Społecznej poj 


Wydział Opieki nad Matką i Drier 
kiem, którego funkcje zostaną przeję” 
ta również przez Wydz. Medycyny 
Społ. oraz Wydział Opieki Społ. 1 
Wydz, Wczasów. Jednocześnie zaś w 
Wydziale Administracyjno - gospodar 
czym scentralizowana zostanię cała 


zostanie tylko siedem. Zlikwidowany | szeroko rozbudowana administracja 


zostanie Wydział Sanitarny, który 
wejdzie w skład Wydziału Medycyny 


władz centralnych, które tutaj mimo) Społecznej, Zlikwidowany też będzie 
p O EE e e "GA 


Wola ciagle czeka 


na większą troskliwość ze strony 


Resortu. Da to w rezultacie poważne 
oszczędności (około 200 etatów urzęde 
niczych mniej) a jednocześnie skróci 
niepotrzebną i bardzo długą często 


t zw. „drogą służbową”. 

TR pierwszoplanowe $ naczelne 
zadania stawia sobie „zreformowk« 

ny” Resort Zdrowia wzmożenie i 70% 


budowę akcji przeciwgruźliczej orex 
zwiękezenie ilości łóżek szpitalnych Å 


działania komórek (eekcyj) i dostoso- 
wanie ich do nowych warunków. 


z MIENIŁO się bowiem oblicze mia- 
sta. Wiele zagadnień palących, 


władz miejskich, poczty i »Filmu« 


yy A ciągle czeka jeszcze na więk- | dzielnicy lioi tramwajowej przez ul. | 
eze zainteresowanie się nią przea! Skierniewiaką do Dworekiej, gdzie 


| sanatoryjnych. 


Jeżeli bowiem chodzi © śmiertel 
ność której przyczyną jest gruźlicą — 


domagających się szybkiej radykalnej 

interwencji zostało już uchwyconych 

i apanowanych. Chodriło tu przede 

wszystkim o sprawy sanitarno - epi- | Zachód, 

demiczne i opiekuńcze. MZK nie reagują na memoriał DRN 
Te pierwsze zwłaszcza miały w o-i w oprawie uruchomienia ważnej dla 


Z O EE EYE RC 


Z sali koncertowej 
Filharmonia Czeska — R. Bakst 


Celowe unikanie superlatywów w 
osądzaniu przeciętnych, a nawet do- 
brych koncertów wydaje mi się ko 
miecznością. Szafując nimi, stajemy 
się becradmi w chwili, gdy sądzić 
mamy koncerty najwyższej warto- 
ści artystycznej, jakimi były nP. 
wieczory Filharmonii Czeskiej. Na | ważną. Radbym go słyszeć częściej 
te wspaniałe koncerty złożyły się |i móc stwierdzać, że wielkie nadzie- 
4 dobór b. wartościowych kompozy- | je, które w nim pokładam, są war 
cji, i doskonałe wykonanie tychże. | sadnione. 

Aczkolwiek wartość dzieł czeskich 
jest wiezaprzeczona, to jednak zœ 
chwyt mój spowodowany był raczej 
czynnikiem  odtwórczym. Świetny 
dobór muzyków, doskonałe ich 
seapolenie, pierwszorzędny kapel- 
mistrz, pamujący nad artystami ij 
kierujący orkiestrą s pamięc, na 
koniec sam już dobór instrumentów | 
jako takich — oto czynniki, które | R 

sie złożyły na świetność orkiestry. | 1 sama n 

Swoboda i doskonałość, z j 
kapelmiatrz dysponował poszczegól | = Będę mówił po czesku, » wy po 
nym musykiem, a musyk swoim im- polsku 1 musimy się porozumięć — 
strumentem — była wręcz zachwy-. mówi Rafael Kubelik, gdy próbujemy, 
oająca i imponująca. Trudności te- | dla ułatwienia, rozmawiać po francu- 
chmiczne — wydawało się — że w; sku. 

„ogóle mie istnieją. szy g) W tych kilku słowach mieści się cała 

Jo się tyczy dzieł autorów oge- Istota przyjaźni polsko-czechosłowac- 
skich, to skala ich stylów była bar- |kiej, ściśle zacieśniona węzłami poll- 
dzo rozległa w granicach od romam tycznymi, gospodarczymi i kultural- 
tyka Smetany aś po Martioga 4 Rid- 


na (lekceważonego przez wielu pia 
nistów). Nie bardzo mogę się zgo 
dzić na tempa (zbyt żywe) wp. w 
Marszu żałobnym, w  nokturnia 
cmoll itd. Na program złożyły się 
dwie sonaty i nokturny  Chopima. 
R. Bakst jest' indywidualnością po- 


M. J. PIOTROWSKI 


władze miejskie, BOS, MZK, Wnio-| mieści się szpital św. Ducha, 
iem 


sek ten można było wysnuć, przysłu: | Poozta nie kwapi się z za 


ohując się wczorajszym obradom Dziel | nowych aparatów telefonicznych, choć 
nicowej Rady Naredowej Warszawa» | Wola posiada tylko jeden(l) aparat 


telefoniczny dostępny dla publiczno- 
ści (Apteka, ul, Wolska 9). A zdarza- 
ją się przecież pożary lub. trzeba 
zaalarmować Pogotowie Ratunkowe. 
„Film Polski" nie zdradza najmniej- 


szego zamiaru budowania, czy urucho- | 


mienia kina, Teatrzyk „Wesoły Wie- 
czór'* zaś ledwie „zipie” 4 lada dzień, 
prawdopodobnie, zawiesi swą działa! 
noś 


é. 

Tylko jeden Wydział Ogrodniczy 
łaskawiej w tym roku potraktował 
Wolę. W rezultacie, przy oliammej po- 
mocy mieszkańców zwiększyła się 
jlość terenów zielonych, uporządkowa- 
no Park Sowińskiego, drzewka mają 
dostać ulice: Ludwiki i Bema. O ży: 
wym kontakcie DRN z ludnością 
świadczy fakt, że w Dzeń Zaduszny 
o godz. 10 DRN urządza pochód ma 
groby bohaterów, spoczywających ma 
cmentarzu Wolekim. (Rs) 


— Chciałbym mieć dużo więcej czasu 
na pobyt w Warszawie. Suma wrażeń 
jest tak wielka, że trudno mi ją prze- 
agu dwóch dni pobytu w wa- 


nej cząstce przyczynić do odbudo 
pomnika polskiej kultury wycia. 


Warszawa wśród miast polskich — 
zajmuje jeszcze ciągle smutne — 
pierwsze miejsce. (Rem) 


© 4 LJ 

milicjant 

Na niezwykle ruchliwym skrzyżo- 
waniu ul. Marszałkowskiej i gen. 
Sikorskiego na jezdnię w zamiarze 
jej przebrnięcia dostał się bezradnie 
niewidomy, posługując się swą bia- 
łą laseczką. Nikt z przechodniów nie 
pospieszył mu niestety z pomocą. 

Uczynił to jednak miliejant regu= 
lujący ruch ze swej „wysepki“. Za- 
trzymał z obu kierunków pojazdy, 
podszedł do niewidomego i przepro” 
wadził go przez jezdnię, Nie zano. 
towaliśmy numeru tego wzorowego 
milicjanta, Było to wczoraj, punktu- 
alnie o godz. 14-ej. (s-ki) 


Rozmawiamy z Rafaelem Kubelikiem 


znokomitym muzykiem 
aszym przyjacielem 


szczęśliwy, że mogłem się choć w drobe 


jakim -niewątpliwie będzie Narodowe 
Filharmonia Polska w Warszawie. 

Rozmowę przerywają entuzjastyczne 
okrzyki na cześć czeskiego dyrygenta. 
Rafael Kubelik jest sż nadto skromny; 
Na takie dowody uznania odpowiade 
z uśmiechem; , REWA 

m Moja rola polega ty!kó te. tym, 
y. równocześnie, skończyć dyry$OWar 

e, kiedy orkiestra przestaje grać. . 
Kto był na koncercie armoni 
Czeskiej = wie, że to nieprawda. Oby- 
dwa koncerty pod znakomitą batutą 


ky. Poziom ich jest wysoki, Uderza 
w mich (przede wszystkim w now- 
szych) temperament i barwa wy- 
wikająca ze świetnej instrumentacji. 

Koncert I był poprzedzony wwer 
turą Maklakiewicza, p. t Uwertura 
Praska, b. dobrze skomponowaną i 
interesująco brzmiącą, Kapelmistra 


nymi. 

Jeśli zawiodą <zecem stowe grozu- 
miemy się przez muzykę, a gdyby | to 
zawiodło =» będzie mówić serce. 

Rafael Kubelik jest do głębi poruszo- 
my widokiem naszej stolicy, w której 
gości po raz pierwszy. 

Na pytanie jak się czuje w Warsza- 
wie i jakie 


Kubelika, były tak wielkim przeżyciem 
dla Warszawy, jak widok naszej stol 
cy dla czeskiego muzyka. GD 


| 


poet ws" Pos. Jem cy da eskieto mamaka. 0) 
Agril nadal drzemie 


R. Kubelik jest muzykiem b. głębo- aw zma A MO 


kim, a kapelmistrzem pierwszorzę- 
dnym pod każdym względem. Kon- 
serty były R" i śmpomujące. 


W sal Instytutu Chopina słysze- 
liśmy wybitnego pianistę R. Bakste. 
Ten wieczór muzyki, zrobił na mnie 
wrażenie b. korzystne, gdyż pomi 
mo swego młodego wieku R. Bakst 
ma już b. sumiennie i wszechstrow 
mie wypracowaną technikę paloową, 
przejrzystość i plastyczność gry. 
Pedału używa wnikliwie i oszczęd- 
nie. Głęboka muzykalność  przeja- 
wia się od chwili uderzenia aż do 
zbudowama artystycznego całego 
dzieła. R Bakst ocenia wartość pia- | wy“ już 


miasto, 


„S"smek 
musi być więcej 


Zaczął się już ruch w stronę omen 
targy, wwiaszcza powązkowskiego. 
Wczoraj na linii tramwajowej „8“ 
miały miejsce dramatyczne sceny. 
Dyrekcja MZK, która dotychczas tyl 
ko w niedziele zwiększa ilość wo- 
zów na tej linii musi powiększyć 
ich ilość od jutra. Ruch „zaduszko- 
się rozpoczął. (s-ki) 
anana 


Komunikacja z cmentarzami 
na Wszystkich Sw. i Zaduszki 


FA dni 1 1 2 listopada br. od poas R NA CZERNIAK OÓW PTE 
ko tkącja 5 om ami a Unii autobusowej „E” Mursa jo 

zwiększona | częściowe kursowanie Wo- dą tęduikowe wory, ' ai 
zene 


" 


xbw bodrio zmienione: kfpacmjm ay y 0» mg BA 
NA POWATRY osym wozy ponęścą do forotaiaej koma- 
nis będą dochodzi u bua 


w linii t 4 do 
w, Kai "o rniakowskiej, beos byi- 
339 pi, Zraech Krzyży. Ar 

M1 „to s pl Unti Lu 
4ochodzić będą do IV bramy cmentarnej, 
zamiast gg Uran 
ywiękskona. 


one UWAGA, STUDENOK! 


studenci Uni 
T, obowiasani sę 

anf, | pór p arm modentów wati 
NA BR6DNO nego i I koka studiów wszystkich y 

dzi. rmi en 

Uruchomiona będzie froänis Maia 

Bnieckiej p e ae voji Zie- 
eckiej preex Targowa, . 1i Listopada 
do ootainioj, bramy cmentarza przy ul. 
Odrowąża. Na t tej wozy satrzymy 


wać się będa tylko przy Targowej 
Wileńskiej. 


sone, lóskiego, 
de où godz. 8.30 do maiorsohý, 


4.X1. do 

Niedopełnienie powyższego 

Ministerstwa w, przepisany terminie po- 
ozbawienie studenta 

chi je ze soba Pomon% wiadczeń ptu- 


4gn: 
rawa  korzystaDia 
zie Benckich. 


NOWY CENNIK DLA KBAWCÓW 


Na linii „4” zostanie zwiększona ilość | Cech awców m. st. Warszawy w po” | 
kursujących wozów. Śl z Warszawską hej WRzemiedi 
Ma Rp hfe mg é Wia. niese, przedłośy! wirów moskieh, która 
eaztego, Deis do peta, P Słalowa. X n aa od wszystkich krawców na 
NA WOLĘ Ceny za uszy e garniturów „ meskieh 

N EARN h ar e r eer Ea Le kategorii 

ge u erra aios Sa” | kotu Deins aa a, arapo I 

a ? * | 10.200 zł, trzeciej — 6.800 zł. Ceny te nie 


Ay z dra heana (ya — 14000 cbm sięka 
Notatnik stolicy 


trzech ki 
wo- Bółnok wykofozenia. 
konanie 


jest kontrolowana zarówno 
przez odpowiednich pracowników spół- 
dzielni, jak i przez Państwowy Za- 
kład Higieny. 

Liczba powyższa oie uwzględnia za- 
potrzębowania Warszawy ze względu 
na jeszcze niejaeną na tym u 
sytuację, Jedyna dysponująca odpo- 
wiednimi środkami techniogaymi 


EEEN 


swycja kamizelek, ami doństków. 
konaniu garnit wszyst- 
tegorii pol na Kamet 
ubrania, od chwili Tamówie- 
hem Ms kalku- 


ewców 
lacja cen na zelowanie obuwia: zelowanie 
szpilkowego z fl 
st 


(materiał klienta) — 700 sł. 


W DNIU ŚWIĘTA UMARŁYCH 
SPECJALNY POC DO OŚWIĘCIMIA 


| 


a mleka w Warszawie brak 


Brak współpracy między warezaw= 
tdzielczością mleczareką 4 


eprawa 
Agrilu s nie 
zrozumiałych powodów etoi w miej” 
scu. 


Kary 


się zaczęły... 


Ostrzegamy niesfornych pagaże= 
rów tramwajów 1 autobusów miej- 
skich. Na mieście w różnych) punk- 
tach pojawiły się patrole, które ka- 
rzą doraźnymi mandatami tych wszy 
stkich, którzy nie stosują się do 0- 
bowiązujących przepisów, _  . 

Mandat karny wnosi 100 zł. w oko. 
licznościach szczególnie łagodzących 
— 60 zł). Patrole składają się z kom 
trolera MZK, milicjanta i przedsta= 
wiciela żandarmerii wojskowej. 

Wczorajszy „plon* jednego tylkbe 
patrolu, działającego w okolicy ul 
Towarowej był obfity. „Poszkodowke 
ni“ wyrażeli często żywo swe mieza- 
dowolenie, Ale trudno. Akcja jest 
słuszna | zdeje się jedyna. Wszelkie 
bowiem % zw, „nauki“ — zawię” 
diy. (s-ll) 


ie | sk ly Fm saopodco| j 
alae tosse de. wici aeee | Milion zł na odbudowę 


ofiarowal 


p ZA RZ onnictwa Domokretyczne- 
etu W mo yczne- 

zo Komitetu Stronnictwa Demokretyczae | ZUD, Gastronomiczny 
w dniu święta Umarłych wyjazd z War- 
szewy do Oświęcimia specjalnym pocią- Członkowie Zw. Zawod. Rob. i 

giem popularnym. Odjazd 1 listopada oj Przem. Gastronomiczno - Hotelowego w 
odz. 28 z Dworca Gł. w Warszawie. Od- | Warszawie — niezależnie od tłumnej pra- 
azd a Oświęcimia 2 listopada o godz. 14.|Cy prz odgruzowaniu stolicy w ,, iesię- 
częstnicy ki stają z 933 proc. zniżki|ou odbudowy” — „001.229 
kolejowej w obie strony. Miejsca są nu-| uzyskanych ze składek członkowakich. 
noore j za z i? koast masay. | o ZY! Hg oe EE oj ot hę" 
Zapi muje ,, "e otelu | przez azek, wpłym na 

„Polonia”, Al. Gen, Sikorskiego nr 39, ode al, i 


| amen m 


CENA OGŁ('s71 A: i 
Ogłoszenia drobne, usobiste, poszukiwania 
re a IB w M cd N do. 
n mm , o 
$ kods Jodnej sapalty, Za teksti 
mm zł 


RERAGUJE XOMIZEA 


racy po zł 10 za 
200 mm zł 110. 


ość jednej sapai Ly Ritą) 
druk ogłoszeń Aiminitracja nie odpow 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 10 ZE 
rodzin, zguby po zł 20 za wraz. Han- 
wyraz. W tekście redak- 

powyżej 200 mm zł 180 z 
1 0 


em do 100 zł 60; od 101 — 300 mm 
za | mm szerokość Jednal szpalty. Nekrologi do 50 mm 


zł 90, powyżej 150 ł 
Święta dolicza się 30 proc, za tee. 


i B — 3724 


Spana, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centr. Biuro O 
w Warszawie, Al Jerozolimskie 121, tel. 

Al, Jerozolimskie 18 — okope Kolektura: Marszałkows 
skiep z mat. piém. I wszystkie i 


skiego 16 1 oddziały Marszałkowska Poznańska 38, Targowa 67, ,„ 
Warszawa, Marszałkowi 95, Sp. Agencji Prasowej „Glob”, ul. Złota 


Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 60, tel. 


oo A E PEREZ, 
Nakladęn Boółdzielni Wydawanie „WIRDZA”: Druk, Robotnik” Me g 
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_„ROBOTNIK” 


KURWEENANEKENEMA Nr 2%6 


Szlakiem partyzanckich bojów... 


Historia tutaj jeszcze żyje 


CJORMNA wieś, Rzeczyca, ciągnie 
się na przestrzeni 12 km. Tu mie- 
ścił się ośrodek i serce partyzantów. 
Konspiracyjną nazwą Rzeczycy była 


„Moskwa“ i trzeba słyszeć z jaką du- |tY7ant 


(SPECJALNY REPORTAŻ „ROBOTNIKA”) 


my przez bagniste rowy. Na: szczęście 
prowadzi nas „Bolszewik*. Stary par- 
zna tutejsze lasy, jak własną 


mą mówią chłopcy ~z tamtych stron kieszeń. 


„Jestem z Moskwy*. 70 procent mło- 
dzieży wsi poszło:do partyzantów. Zgi- 


nęli najlepsi spośród jej synów. Leżą |tego nazwali. 


tutaj 'na cmentarzu. 


Skrzypek Włady- |szewik*. I-tak zostało. — 


— A dlaczego. „Bolszewik*? 

— Nie lubili my się z jednym. Tam- 
„Hrabia“, a mnie „Bol- 
Nagle nasz 


sław — „Grzybowski“ — dowódca | przewodnik pewnie skręca w świerko- 


brygady G. L. Kilka grobów. dalej | 
Blady“, „Polak“, „Ali“ — pułkownik 
Aleksander Szymański, duchowy: wódz 
partyzantki. y 

. Mały domek spółdzielni „Swit“ wy- | 
gląda bardzo.zwyczajnie, tak samo zre- 
sztą, jak za czasów, kiedy rezydował 
w nim sztab partyzancki. . Oglądamy 
niewielką, bieloną izbę. Tu odbywały 
się narady sztabu, stąd szły rozkazy i 
meldunki. Tu wiele razy gościł Marsza- 
łek Rola-Żymierski. 


Wśród 
starych partyzantów 
WED w lasy Lipskie. Prze- 


chodzimy przez wąziutkie, chybo- ; nic. Albo „Wściekły”. Jak to pięknie | N; k ERY i i 
tliwe kładki, brniemy w piasku, skacze- | grał na skrzypcach. Albo pułkownik Je- żeli PEDA pipari k je Pai 


„BARYŁECZKA” 


Reżyser Christian Jaque zaczął two- 
rzyć filmy pełnometrażowe w. okresie 
wojeńnym i — jak zgodnie uznali fil- 
mówcy francuscy — nie przyniósł ujmy ` 
filmowi francuskiemu. Sześć kolejnych 
filmów nakręconych między rokiem 
1939 a 1945, z „Sortilege* na czele po- 
stawiły go wśród grupy reżyserów czo- 
łowych, ustępując tylko takim nazwi- 
skom jak Renoir, Feyder, Clair, Duvi- 
vier i Carné. 

Śmiało jednak powiedzieć można, że 
filmem „Baryłeczka'”* Christian Jaque 
przekroczył tę granicę francuskiego 
Olimpu filmowego i może zasiąść 
wśród reżyserskiej elity. Le 

A zadanie nie było łatwe. Henry 
Jeanson, znakomity publicysta opraco- 
wał scenariusz filmu „Baryłeczka" na 
podstawie dwu zupełnie odmiennych 
charakterem i stylem opowiadań Guy 
de Maupassanta „Boule de Suif* i „Fi- 
fi“, Akcją „Boule, de Suif' rozgrywa 
się w dyliżansie i w oberży przydroż- 
nej wśród ludzi bardzo rozmaitego ty- 
pu, począwszy od „rewolucjonisty“ — 
jak nazywa arystokracja człowieka, 
który chce walczyć z Niemcami po klę- 


sce sedańskiej, poprzez tę właśnie ary- | 


stokrację i kupiectwo — do dziewczy- 
ny lekkich obyczajów, ale patriotki. 

Akcja „Fifi“ rozgrywa się w jed- 
nym z latyfundiów  irancuskich, zaję- 
tych „tymczasowo' przez kwaterę nie- 
miecką, w której rej wodzi porucznik 
czy kapitan o are awm imieniu „Fi- 
fi“, które sam sobie fadat. 

Ta. rozbieżność „akcji powoduje 
wprawdzie, że akcja przenosi się w 
sposób może dość niespodziewany z 
jednego środowiska w drugie, ale już 
po minucie reżyser umie nas przekonać, 
że tak właśnie musiało być i znajduje 
szczęśliwe i przekonywujące powią- 
zanie dla obu historii, z których jedna: 
jest bardzo tragiczna, druga ma pełne 
zabarwienie satyryczne. 

' Do prawdziwych majstersztyków re- 
żyserskich należy przede wszystkim 


owa tak długa w noweli jazda dyli- - 


żansem. 
A ponad to jaka znakomita satyra 


+ 


wy gąszcz. — Ot ziemianka.—Zrazu nie 
widzę nic. Potem dopiero spostrzegam 
niewielki otwór, prewadzący do. pod- 
ziemnego schronienia. -Mogli Niemcy 
tygodniami szukać i nie znaleźli. Kil- 
kakrotnie napotykamy szałasy party- 
zanckie. Naiwnie pytam, czy nie było 
mokro w nich spać w czasie deszczu? 

— Oj, było mokro, było — mówi z 
uśmiechem „Im* płk. Czyżewski. 
I jeszcze jak. — Idziemy dalej. Sze- 
leszczą liście. Partyzanci wspominają: 


— Pamiętacie, jak tu nas komary 
wściekle gryzły? „Cowboy“ wtedy był 
kucharzem. Dobre było chłopisko. Trzy 
szklanki spirytusu dziennie wypijał, jak 


na społeczeństwo, a raczej na- owe 
wyższe- 10 tysięcy. Słyszy się sta- 
le jedno tylko zdanie, że „Niemcy 
to przyzwoici udzie", że „oszczędzą 
pałac“, że „zachowują się bardzo 
przyzwoicie”. Ci właśnie Niemcy 'roz- 
strzeliwują bez pardonu zakładników 
bez winy i zachowują się tak, jak Niem- 
cy w roku 1939, chociaż są to najeźdź- 
cy z'roku 1870. 4 

Sens społeczny filmu niedwuznacz- 
ny i silnie podkreślony nie robi jed- 
nak wrażenia części sztucznie dołepio- 
nej. Wszystkie postacie znakomite, 
prawdziwe i nieprzeszarżowane, za- 
pewne dzięki temu, że w filmie wystę- 
puje kwiat aktorski słynnej „Comédie 
Francaise". .W roli „baryłeczki* zna- 
na z „Ludzi i Manekinów'*  Micheline 
Presle ma nareszcie pole do popisu 
i jest nie tylko piękną, ale i doskona- 
łą artystką. Louis Salou (hrabia z „Ko- 
medidntów"') z genialną wprost wnikli- 
wością odegrał rolę bezwzględnego 
pruskiego olicera. 

Leon Bukowiecki 


BRUNO FRANK. 


Ponieważ jego zabiegi nie odniosły skutku, a nadeszła 
ostatnia godzina, poniechał wszelkiej dyscypliny. W błyszczą- 


cym pancerzu, opasany szarfą, 


tiago na piersiach, udał się pros 


skich. Tutaj jednak odwaga go 


z krzyżem kawalerskim San- 
to do zamku królów aragoń- 
opuściła. Dwie godziny niemal 


spacerował tam iz powrotem pod łukiem triumfalnym, stano- 


wiącym wejście od strony lądu. 


te, w lewym skrzydle tkwiła kula armatnia, 


Spiżowe podwoje były zawar- 
i Urbina głowił się 


jakim cudem dostała się ona tutaj. 
Kiedy w południe zabrzmiał wystrzał działa, Urbina nie 


mógł ociągać się dłużej... 
przy późnym śniadaniu i w 
kapitana. 
czy jak mu tam było, po raz 
nudziarz. Jak gdyby było rzeczą 


Wiedział, co go sprowadza. 
czwarty już nachodził go ten stary 


Zastał naczelnego wodza w salonie, 
kiepskim humorze. Don Juan znał 


Szło o tego Serwedrę, 


przyjemną zwracać się z proś- 


bą do królewskiego brata w Eskurialu. 


Zasnutymi mgłą oczami, 
tworzyć worki, spojrzał na 


pod którymi zaczynały się już 
oficera. Ten położył bez słowa pa- 


piery na zastawionym stole, między talerzami. Dla uprbszcze- 
nia sprawy sam ułożył już pismo polecające i to w dwojakim 
wydaniu: jedno szczegółowe i obszerne, drugie całkiem zwię- 
złe. Pozostawił je wodzowi do wyboru. Pokornie, lecz dobitnie 


ponowił swą prośbę. 
nierz, za którego on ręczy! On 


i dotknięty w swym honorze, zawołał 


Dziś, za chwilę, 


odjeżdża ów dzielny żoł- 
się pokrzywdzony 
końcu dygocąc ze 


sam czułby 
w 


wzburzenia, jeśli i tym razem jego prośba a odrzucona. 


Żadnej odpowiedzi. 


Syn cesarski jadł į żu apatycznie. Na- 


tenczas kapitan Urbina zdobył się na krok ostateczny. Latają- 


cymi rękami odpiął rycerski krzyż Santiago i rzucił go z brzę- | wycony 
dokumenty, między ostre sosy i potrawy. 


kiem na 


| Niemcy właśnie ruszają. Ręce „Jastrzę- 


Pamięć partyzanckich walk 
stoi w pamięci tutejszej ludności. 
Ot, za górką, padły pierwsze 
strzały — tędy biegli. 
Historia tutaj jeszcze żyje. Ciekawe 
to dla reportera, jeszcze ciekawsze dla 
historyka. 


żywo 


lenin, piechur nad piechury. Szedł ca- 
hy dzień, ani nie siadł. 

Pfzechodzimy koło rozłożystego -dę- 
bu. „Bolszewik* staje. Aż dziw, jak ci 
ludzie znają las. 

— Tutaj żeśmy spali w szałasach. O 
igodz. 4 alarm. Byla zdrada. Niemcy o- 
| toczylą lasy. Zwinęliśmy obóz w pośpie- 
ichu, zakopaliśmy płachty namiotowe i 


T. CHABOWSKA 


lżywność, nawet kuchnię trzeba było ad dia BCE pa 
‘zatopić, choć kuchnia to matka, jak Groch U lng 


imawiali partyzanci. Rannych wzięliśmy 
na nosze i jak było nas 107, gęsiego Kł š 
marsz przez młodniak. „Jastrząb“ pro- 

wadził. Ciężka tù była droga. Trzeba -` ujący 


się było przedzierać przez haszcze. O- | 


garnęła nas determinacja. Tymczasem | $ e KE Ga t 


kocioł niemiecki zacieśniał się. Zbliży- 
ie się do cie już na tyle, że piae Poza innymi szczegółami, 
yło poszczególne rozmowy ! xomen- | ziważniejszą cechą odróżnia- 
dy. Zdecydowaliśmy się na walkę. jącą człowieka od innych ss- 
ków jest to, że inne ssaki mają 
włosy na całym ciele, a czło- 
wiek tylko gdzieniegdzie. 
Między innymi na twarzy. 
Pojęcia różnych narodów też 
się nam często wiążą z rodza- 
jem zarostów: Anglik na przy- 
kład powinien mieć bokobrody, 
Francuz — szpicbródkę, Rosja- 
nin — łopatowate brodzisko, A- 
merykanin powinien być ideal- 
nie gładko wygolony patento- 
waną maszynką, a Polak... 
Polak tym się wyróżnia spo- 
śród innych nacji, że. zawsze 


jbia* drżą z niecierpliwości. Daje serię 
|z automatu. Tak zaczął się bój. Zginął 
iw nim „Wilk“, „Kruk“, „Ryś“ i „Gry- 
|sza“. Zmarli z ran „Jastrząb“ i „Tolek“, 


sanę i Maleniec — kończy pułkownik 
„im“. 


Pamięć o bojach 
nie zaginie 
(6 prae A ziemię lubelską, lecz 
nie schodzimy ze szlaku partyzan- 
ckich walk. Czerwone są rędziny i ja- 
sne bielice kielecczyzny. Tu także trwa- 
ła walka z hitlerowskim okupantem. W 
powiecie pińczowskim, pod Kołkowem, 
Żarnowcem, Sadkówką i w wielu, wie- | ma dwudniowy zarost. 
lu innych miejscach stoczono bój. W| Nie każdy oczywiście. Gener 
Kozubowie nieopodal lasu gromada lu- | ralizować nie myślę. W każdym 
dzi uwija się przy robocie. Kobiety no-i jednak razie tylu Polaków þa- 
szą cement i piasek, mężczyźni ubijają | 300 krótk &i pe 
żwir. - Będzie piękny pomaik.---Już w TOUJE Z Grób ią PORE 
Pińczowie mistrz szykuje płytę z białe- zwolna staje się ona naszą ty- 
go, kieleckiego kamienia. Żeby nie za- | POWĄ cechą narodową. 
pomnieli ludzie, że tutaj właśnie w W jaki sposób można mieć 
czerwcu 1943 r. oddział G. L. pod wo-| dzień w dzień dwudniowy za- 
A stoczył śmiertelny bój! post — nie wiem. Petent musi 
Stary, 70-letni pepesiak, Malikowski, kicz, przecieź czasem DE R: 
gospodarz z Młodzawy, opowiada o| dnak znamy wszyscy ludzi, kt 
NSZ-cie. rzy zawsze są nieogoleni, Widu- 
— Stało tu takie polskie wojsko w | JEMY ich codziennie z jednako- 
polskich mundurach. Wcale się Niem- | wym rżyskiem na twarzy. 
Nie o to chodzi. Nie wnikam 


ców nie bało. W jednym końcu pałacu 
byli oni, a w drugim Gestapo. Ofice- | w te sekrety i nie pytam się 
„jak?“ — tylko wielkim gto- 


rowie to byli zbankrutowani szlachci- 
sem wołam „Dlaczego?“ 


ce, a chłopoki — Bogu ducha winne, 

otumanione. Chcieli Niemców bić, źle 7 à 

trafili, a uciec już mie mogli. Budżet przeciętnego obywa- 

aaae téla Polski na pewno mieści bez 

zbytniego trudu drobną kwotę 
na codzienne golenie. Te wcale 

nie jest ostatecznie tak dużo. 

Można wytrzymać. 

Niektórym ludziom pewnie 
zdaje się, że gładko ogoloma -i 
umyta twarz jest świadectwem 
antydemokratycznych poglądów 
i że na przykład robotnik może 
a nawet ma prawo być nieogo- 
lony. 

Nieprawda. Nieogolona twarz 
świadczy nie o właściwym na- 
stawieniu do rzeczywistości, a 
po prostu o niechlujstwie. 

Nasz ustrój dąży nie do te- 
go, żeby zrównać wszystkich 
w sensie niegolenia się, a wręcz 
przeciwnie. 

Złapcie się no obywatele za 
żyletki! 

STRĄCZEK 


oficer w! filmie „Baryłeczka* 
PRA AERTS WAY OO PTZ TAE NOTRE TTE 


Młody pan podniósł oczy i spojrzał w szczere, rozgoryczo- 
ne oblicze. Potem skinął na usługującego giermka i podanym 
mu gęsim piórem podpisał dokument, leżący bliżej. Przypad- 
kiem był to list krótszy. 

— A teraz pozwólcie mi jeść — rzekł znużony — i nie 
przyłaźcie mi więcej! 

Kiedy jednak Urbina szczęśliw niczym młody oblubieniec 
miał już zbiec ze schodów, wchodził po nich gospodarz zam- 
ku i wicekról, grand hiszpański, w otoczeniu wojskowej świ- 
ty. Powodzenie olśniło kapitana, wszystko wydało mu się ła- 
twe. Na podeście schodów ugiął kolana przed zdziwionym gu- 
bernatorem, podsunął mu pod nos niepodpisany papier i w zdy- 
szanym pośpiechu przedstawił sprawę. 

— Chętnie — odparł grand — chodźcie ze mną do pokoju. 
— Schlebiało mu snadź, że jego wstawiennictwo uznano za po- 
trzebne obok podpisu książęcego admirała. 

O tym wszystkim Cervantes nie dowiedział się nigdy. 
Trębacze zadęli po raz wtóry. Trzymał złożone papiery w swej 
jedynej ręce i łzy płynęły mu po twarzy. Obok stał z szacun- 
kiem Rodrygo, również uszczęśliwiony, ale bynajmniej nie 
zdziwiony; było wszak rzeczą zupełnie naturalną, że za Migu- 
'elem każdy się wstawiał. — Niech was Najświętsza Panna pro- 
wadzi! — rzekł kapitan. To wszystko. 

YW porę powiał wiatr z południa i gnał małą eskadrę we 
właściwym kierunku, obok przylądka Mizenium. Ale nięba- 
wem nastała bezwietrzna cisza. Trzymając się blisko siebie, 
pełgały trzy nawy wzdłuż wybrzeży włoskich na północ. Pruć 
bez potrzeby otwarte morze byłoby szaleństwem. 

Tak więc podróż była powolna, lecz wesoła. Wszyscy cie- 
szyli się, że wracają do ojczyzny, na pokładzie „Słońca“ nie 
było nieszczęśliwych. Również wioślarze byli tu wolnymi ma- 
rynarzami, śpiewali też na swych ławach w takt wioseł, 

Lecz najszczęśliwszy ze wszystkich był chorąży Cervan- 
tes. Nie mógł się dość napatrzyć dokumentów, oznaczających 
cześć i przyszłość brata. Znał je na pamięć i cytował każdemu. 
„Żołnierz, którego dotąd zaniedbywano, który jednak dzięki 
swej dzielności, rozsądkowi i dpskonałemu sprawowaniu się 
pozyskał ogólny szacunek“ — powtarzał bez końca jego zach- 
bas kupcom, zakonnikom i kobietom na statku. 

(25) (C.d.n.), 


